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Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów:) 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (ińcl. tłómaczenia).

Listy
do redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny byc

DZIENNIKPOZ
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr.. we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Tnreyi 28 fr., w Ame­

ryce 8 doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmuj;! się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej or z w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

prześyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozn. 
Rękopisma

I nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i będą niszczon

POZNAŃ, 8 stycznia.

W tych dniach cała niemal uwaga Paryża zwró­
cona była na wybory. Unia prasy paryzkiéj, składa­
jąca sie z koalicyi stronnictw zachowawczych i monar- 
cbicznycb, ostatecznie się rozbiła, przynajmnićj w spra­
wie obecnych wyborów paryzkich. W ostatméj chwili 
większość starała się spowodować mniejszość do wstrzy­
mania się od wyborów; dążność ta niepatryotyczna 
została z cała energią odparta przez dzienniki, które 
wyżćj stawiają interes i dobro kraju nad namiętności 
stronnicze. Zadowolnione wyznaniem wiary p. Voutram, 
wezwały swych czytelników, aby mu dali swe głosy. 
Prezydent więc rady municypalnéj miasta Paryża, p. 
Voutrain został popartym przez wszystkie odcienia u- 
miarkowane opinii publicznej, począwszy od Siecią 
aż do la France, która to, oraz Journal des Dé­
bats, la Liberté, La grande et La petite Presse, 
Moniteur, le Français oderwały się od unii prasy 
paryzkiéj i przeszły na stronę p. Voutrain, w skutek 
czego zapewniły jego wybór; odbieramy bowiem w téj 
chwili wiadomość telegraficzną, donoszącą, że p. V ou- 
train wybranym został, otrzymawszy znaczną większość 
głosów nad p. Victora Hugo, którego skrajne dzien­
niki popierały. . .. . x , x , ,

Wiadomości z prowmcyi brzmią także bardzo po­
myślnie dla kandydatów republikańskich. Wedle naj­
skromniejszych obliczeń, na 17 wyborow, jakie się obe­
cnie dokonywają, wypadnie 14 lub 15 republikańskich. 
A rezultat ten" byłby jeszcze świetniejszym, gdyby 
w niektórych dapartamentach wszystkie odcienia stron­
nictwa połączyły się były z sobą i, dzieląc się na drobne 
obozy, nie "stawiały zbyt jaskrawych nazwisk. W ka­
żdym razie wybory te dodatkowe wymownie świadczą, 
iż większość ludności Francyi pragnie. utrzymania 
rzeczypospolitéj i że stronnictwa monarchiczne są tam 
w znacznéj mniejszości. Posiedzenia zgromadzenia 
narodowego rozpoczęły się dnia 3 stycznia.

Również posiedzenia sejmu pruskiego, przerwane 
Z powodu świąt, dziś także się rozpoczynają.. Prawie 
wszyscy posłowie nasi pospieszyli już do Berlina, Nie- 
bawnie przyjdzie pod obrady sejmu tego znany wniosek 
rządowy o odebranie dozoru nad szkołami duchownym. 
Spodziewać się należy, że posłowie nasi wystąpią prze­
ciw niemu; dla poparcia ich należy, pospieszać z pod­
pisywaniem petycyi, w piśmie naszém ogloszonéj. .

Z innych szczegółów bieżącój polityki me wiele 
mamy do zaznaczenia. Rada państwa austryacka, od­
roczona na czas świąt, jeszcze otwartą.nie została; 
z przerwy téj korzystając dzienniki wiedeńskie, toczą 
pomiędzy sobą namiętną polemikę w sprawie wyborów 
bezpośrednich i ugody z Galicyą. Obiedwie te sprawy, 
prawdopodobnie po roztrząśnieniu ich w komisyach 
ad hoc obranych, zaraz na porządku dziennym posta­
wione będą. Wszakże w obecnym składzie Rady pań­
stwa, ugoda z Galicyą nie ma wielkich szans powo­
dzenia i dla tego sądzimy, prędzej czy później, dele­
gaci sejmu galicyjskiego zmuszeni będą wystąpić z Ra­
dy państwa. . .

Konwencya zawarta pomiędzy Niemcami, a W lo­
chami w przedmiocie wzajemnego wydawania prze­
stępców, po otrzymaniu ratyfikacyi,. z Nowym rokiem 
stała się dla obudwóch państw obowiązującą.

Różnice, jakie istniały pomiędzy Stanami Zjednoczo- 
nemi a Hiszpanią z powodu sprawy kubańskiej, jak się 
dowiadujemy, dzięki posłowi Stanów Zjednoczonych w 
Madrycie jenerałowi Sickles, usunięte zostały i dziś 
najzupełniejsze porozumienie pomiędzy obu mocarstwa­
mi panuje.

Wiadomości urzędowe.
Rzecznik i notaryusz Rendschmidt w Rybniku przenie­

siony został w tym samym charakterze do sądu powiatowego 
w Bytomiu z przeznaczeniem mu na miejsce zamieszkania My­
słowic a rzecznikowi i notaryuszowi Zenthofer w Mysłowicach 
dozwolono przesiedlić się do Katowic.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z pod Ostrowa.
(W sprawie wydawnictwa dobrych i tanich książek X. Bażyńskiego.)

Istnieje już od lat siedmiu w Poznaniu wyda­
wnictwo dobrych i tanich książek pod firmą
X. Bażyńskiego, które znaczną liczbę dobrych 
dzieł ludowych wydało. Towarzystwo to od czasu do 
czasu rozsyłało do duchowieństwa i obywateli cyrku- 
larze, wzywające w imię religii i patryotyzmu do ku­
powania dzieł nakładem wydawnictwa drukowanych. 
Teraz zaś, jak to widzimy z 1 10 nr. Orędownika 
sporządziło sprawozdanie, z którego dowiadujemy się, 
że użyteczne to stowarzyszenie w przeciągu lat siedmiu 
rozprzedało 100,000 wydanych przez siebie książeczek 
a darowało 20,000, zaś obcych nakładów sprzedało 15,000, 
razem 135,000 książek. Któżby odmówił zasług czci­
godnemu X. Bażyńskiemu i jego spólnikom, a .mia­
nowicie czynnemu sekretarzowi, który to wydawnictwo 
do życia powołał i dotąd nióm kieruje? . .

Wydawnictwo to oddało niezaprzeczenie znakomite 
usługi oświacie ludowej, atoli od pewnego czasu zeszło 
na niewłaściwe tory, czyli po prostu zaczyna się za­
mieniać w zwyczajne przedsiębiorstwo spekulacyjne, 
jak tego ostatnia przesyłka z r. 1871 dowodzi. Dla 
tćj przyczyny jest podobno na czasie przypatrzeć się 
i ujemnój stroni« wydawnictwa X. Bażyńskiego, tym

więcój, że spółce tej. grozi niechybny upadek, jeżeli 
obranego kierunku nie porzuci.

Przedewszystkiem zadziwił nas i zasmucił nastę­
pujący ustęp w sprawozdaniu, który dosłownie przy­
taczamy : „Słowem bez szukania czczej ch 1 uby 
możemy powiedzieć o sobie, że w’ przeciągu 
lat siedmiu uczyniliśmy na polu literatury 
ludowej więcój, aniżeli przed nami w prze­
ciągu lat 70 wszyscy przedsiębiorcy pry­
watni, pracujący w obrębie dzisiejszych 
usiłowań naszych.“

Tylko nieświadomość rzeczy, lub lekceważenie pu­
bliczności na podobne twierdzenie może się zdobyć. Ża­
łujemy, że w tak niegodny sposób nadużyto zacnego 
nazwiska X. Bażyńskiego, gdyż nie podobna przypu­
ścić, aby ten siwowłosy, skromnością się odznaczający 
kapłan coś podobnego mógł napisać. Jak to, więc 
autor tego sprawozdania na seryo twierdzi, że jak 1 ol- 
ska szeroka i długa w przeciągu lat 70 nie wydru­
kowano i nie rozszerzono między ludem ani 135,000 
książek? O to czyste bluźnierstwo! W.ięc tak ry­
chło zapomniane twoje zasługi X. Boroniczu, który 
lat trzynaście wytrwale redagowałeś Szkółkę niedziel­
ną, a którą później X. Tomicki wydawał? AWiel- 

I kopolanini 4V i arus X.P r u sino w s ki eg o, K m io- 
tek Anczyca i Gregorowicza, pisma prawdziwie 
klasyczne, nic dla oświaty ludowój nie uczyniły? Więc 
Pielgrzym w Dobromilu około r. 1820 wydany, 
którego już może z ćwierć miliona eksemplarzy się 
rozeszło, a przytem Nauka moralności i Nauka 
dla Włościań staraniem X. Wolickiego przed 
1830 r. w Poznaniu wydane, nic nie znaczą? A wy­
trwała praca Stupnickiego we. Lwowie, Stal­
macha w Cieszynie, Łyskowskiego w Prusach 
Zachodnich, który samjedenrozsz,erzyłkilkanaścietysięcy 
książek, LompyiMiarki w S.lązku pruskim, Gize- 
wiusza w Prusach Wschodnich, Bielawskiego 
i Starkla w Galicyi, Mieczyńskiego w Warsza­
wie, Sierp-Polaczka w Chełmży i w Toruniu, 
Nowoleckiego w Warszawie i Krakowie nie warte 
nawet wspomnienia. A iluż to innych pisarzy ludo­
wych możnaby jeszcze wymienić? np. pracowitego X. 
Koszutskiego, który tyle piękniejszych książek napi­
sał? Lecz cicho, —- oni nic nie znaczą, tylko wy­
dawnictwo X. Bażyńskiego oświeciło ńietylko Polskę, 
ale nawet „schizmatycką Odessę i muzułmańską Tur­
cy ą.“ Mają oczy a nie widzą, toć w Poznaniu, jeżeli 
się nie mylę, mieszka p. Chociszewski, autor 
Dziejów Narodu Polskiego, a w Chełmnie 
Ignacy Danielewski, który sam jeden, bez prze­
sady to twierdzę, dziesięć razy więcój zdziałał dla o- 
światy ludowój, niż wydawnictwo X. Bażyńskiego, 
choćby nie 135,000, ale 1,135,000 książek wydało. — 
Czy nie wiecie czego Danielewski dokonał? On wy­
dał przeszło 100,000 kalendarzy ludowych i około 3 
miliony numerów Przyjaciela Ludu, czyli 50,000 
dość grubych roczników tego pisma, a prócz tego 
10,000 tomów Nadwiślanina i 50,000 Nauki o wybo­
rach, która sama jedna przynajmniój taki wpływ wy­
warła, jak wszystkie wydawnictwa X. Bażyńskiego, 
a następnie 5000 egz. o Unii Lubelskiój, 5000 o. Ka­
zimierzu Wielkim, 4000 powiastek i opowiadań — 
słowem około 220,000 książek i broszur ludowych wła­
snego pióra, a nie przedruków. Drugie 220,000 sta­
nowią wydawnictwa p. Danielewskiego (np. 6000 Ły­
skowskiego Trzy Nauki, 5000 Żywoty X. Skargi, 4000 
Pamiętników z Sybiru) i książki przez jego księgarnią 
rozszerzone. Wydawnictwo X. Bażyńskiego porównuje 
się z ptakami, co nie sieją i nie orzą; otóż Danielew­
skiego możnaby porównać z orłem, ale z orłem pra­
cującym.

Wydawnictwo X. Bażyńskiego z początku było 
inaczój, aniżeli dziś urządzonem. Postanowiło tylko 
głównie członkom książek dostarczać i to za talara 
cztery książki. Dziś przepis ten poszedł w zapomnie- 

i nie, a -wydawnictwo rozsyła, komu się tylko da, swe 
' książki bez względu na to, czy ich sobie życzy lub 

nie. Przeciw temu postępowaniu wystąpił nawet ko­
respondent Czasu. .

Radzimy też na przyszłość Wydawnictwu X. Ba­
żyńskiego, aby rozsyłało tylko rzeczy stosowne dla ludu, 
a nie przedruki oklepanych rzeczy, które już po wsiach 
na pamięć niemal umieją, a takim jest: Wy bor 
rzeczy ciekawych, głównie z Wzorow Prozy Rymar- 
kiewicza przedrukowany. Czyli i Rady dla młodych 
Polek w pisaniu listów przez Brutkowskiego ma 
być książką ludową? Dałoby się wiele i o innych 
książkach nadmienić. W naszej okolicy jesteśmy wo- 
góle z ostatniój przesyłki X. Bażyńskiego bardzo nie- 
zadowolnieni, i dla tego wielu odesłało lub odeśle 
książki nieżądane.

szycia, lampy naftowe, płótno, ramki, zapałki, słowem, 
najdrobniejsza rzcez, znalazła w oczach przedsiębiorczych 
uwzględnienie. ,

Do jakiego stopnia przedsiębiorstwo akcyjne się 
rozwinęło, przedstawiają nam stare domy handlowe, 
które mimo świetnego powodzenia firmy swoje akcyo- 
naryuszom odstąpiły. — U nas w Gdańsku przed 
chwilą dwie dosyć znaczne firmy znikły. Dom zbo­
żowy "pana R. Damme i p. Petscbowa i Spółki; pier­
wszy stanął na czele banku utworzonego na akcyach 
z kapitałem 2 i pół miliona talarów; drugi kierować 
będzie bankiem z kapitałem 7 i pół miliona talarów.

Prócz tego utworzyła się Spółka akcyjna w celu 
wystawienia browaru, kapitał zapewniony w wysokości 
przeszło 400,000 talarów. Akcye szybko rozebrano, 
stanął tu także nowy gmach za pomocą akcyi, dla sztuk 
teatralnych i koncertowych.

Ale dosyć już o tóm; zwracam się do innych szcze­
gółów: — Tutejsza Danzigęr Ztg podała w tych 
dniach wiadomość, że miasto Świeć złożyło już ozna­
czoną przez komitet sumę, a przeznaczoną na uro­
czystość stuletnią przyłączenia Prus Zachodnich do 
Niemiec, spodziewa się też że i inne miasta za przy­
kładem tym pójdą. — Zdaje się, że kłopotu o to mieć 
nie powinna, gdyż Niemcy tu zamieszkali znani są ze 

I skorych datków na Jubelfesty, choćby one piętno 
I niesprawiedliwości i oebydy na sobie nosiły.

Nie przychylna nam od niedawnego czasu 
DJzg. Ztg. nie zmieniła dotąd sposobu zapatrywania 
się na sprawy i położenie nasze, posiłkuje się lada ja­
kim korespondentem, który przekręcając wiadomości 
wzięte zDziennikaPozn. takowe w celu powiększe­
nia nienawiści ku nam, podaje.

Rzecz to jednak tak wiadoma, że niewarto się nad 
nią choćby chwilę zatrzymywać, Petycyą waszą o za­
chowanie inspektoratu duchownym nad szkołami chęt- 
niebyśmy podpisywali, bo odpowiada najzupełnićj na­
szym przekonaniom, ale niema takiego, któryby tę 
sprawą wziął w swe ręce i nią pokierował.

Gdaiisli, 3 stycznia.
Zmiany w przemyśle i handlu. — Akcye—■ Jubelfest — Danzi- 

ger Zeitung. r- Petycya.
Znacznie się zmienił w ostatnich czasach, świat 

handlowy i przemysłowy, dawniój przedsiębiorstwo 
dróg żelaznych różnych kopalni, Towarzystw Ubezpie­
czeń, stanowiło niemal początek utworzonych akcyj, 
dziś prawie już nie ma jednój gałęzi, która by nie 
była oparta na akcyach. — Wiadomo, że przedsię­
biorstwa akcyjne początek swój wzięły w Anglii. 
W Niemczech chociaż towarzystwa akcyjne dosyć da­
wno już istnieją, jednak dopiero w ostatnich kilku la­
tach wzięto się"gorliwiój i chętniej do tego sposobu. — 
Obecny rok pamiętnym będzie w tym względzie, gdyż 
z takim ożywieniem wzięto się w Niemczech do akcyi, 
iż śmiało powiedzieć można, że całe Niemcy stoją na 
akcyach. — Co dzień dowiadujemy się o nowo two­
rzonych bankach, fabrykach, handlach i rożnych, przed­
siębiorstwach wszystko na akcyach. — Machiny do

Lwów, 3 stycznia.
Obehód stuletniój rocznicy. — Komitet składkowy pod prze­

wodnictwem ks. marszałka. — Rezolucya i centraliści. — Ku­
ry er lwowski. — Konfiskaty. — Romankiewicza historya 
Lwowa. — Towarzystwa krawców i producentów. — Drożyzna.
— Dobra miasta Lwowa. — Stypendyum Ziemiałkowskiego.

(7?) Znany już jest projekt podany przez dzienni­
ki nasze, aby w r. 1872 w całym kraju zbierano skład­
ki w celu utworzenia znaczniejszego funduszu na rzecz 
szkół ludowych, by tym sposobem rozpocząć w stule­
tnią rocznicę pierwszego podziału Rzeczypospolitćj, od­
rodzenie nasze od pracy nad podniesieniem ludu, gdyż 
wtedy dopiero pewni możemy być odbudo­
wania ojczyzny naszćj, gdy lud nasz pozna 
obowiązki swoje względem Polski. Owóż pro­
jekt ten" wchodzi w życie i najlepszym, spodziewać się, 
uwieńczony będzie skutkiem. Komitet mający zająć się 
składkami, które przez cały rok wszędzie i przy każdój 
sposobności, tak w miejscach publicznych jak i domach 
prywatnych, tak w pałacach jak i chatach zbierane być 
mają, utworzył się już. Na czele komitetu staje ksią­
żę marszałek, członkowie wydziału krajowe­
go i wielu najpoważniejszych obywateli ziem­
skich i miejskich. Bez zezwolenia rządu nie wol­
no u nas ani składek rozpisywać ani takowych zbie­
rać, a nawet o ich rezultacie donosić. Wiecie że Gaz. 
nar. ma z rządem proces z powodu składek na rzecz 
szkoły batignolskiej. Otóż i teraz udano się do. rządu 
z prośbą o pozwolenie, i gdy tu chodzi o składki w ce­
lu zebrania funduszu na zakładanie szkół ludowych, 
których tak wielki jest brak w kraju, że ustawa pań­
stwowa o przymusie szkolnym nie może wejść w ży­
cie, więc spodziewać się należy, że rząd nic przeciw 
działaniu komitetu, na którego czele stają obywatele 
znani z lojalności, mieć nie powinien. Ale pewnym i 
tego być nie można. Zawisło to od różnych a różnych 
okoliczności, a nawet od zachowania się naszćj delega- 
cyi, a najbardziej może od humorów pp. ministrów, bo 
jużci br. Gol ucho w s ki na własną odpowiedzialność 
ze względu na rocznicę dla Austryi bardzo ważną, po­
zwolenia nie udzieli.

Co do delegacyi naszćj i stanu sprawy rezolucyj- 
nćj, nie mamy żadnych ważniejszych wiadomości. Za­
pisać tylko należy, że wszystkie dzienniki wiedeńskie, 
nie wyłączając nawet najbardzićj nam nieprzyjaznych, 
przyznają że „coś“ trzeba z Galicyą zrobić, że „coś“ 
jój dać potrzeba, ale jak to „coś“ ma wyglądać, nie­
wiadomo; widocznćm jest tylko, że za cenę tego „coś“ 
chcą, by Polacy głosowali za najściślejszćm scentrali­
zowaniem Przedlitawii, a mianowicie za zaprowadze­
niem bezpośrednich wyborów we wszystkich innych 
prowincyach. Nie wiem czy nasi delegaci potrzebują 
się tak bardzo turbować tóm, jaką konstytucyą mają 
owe inne kraje, jest w tóm zresztą racya po stronie 
Niemców, jeżeli chcą, aby, skoro są gotowymi, nie mię- 
szać się w pewne sprawy galicyjskie, także i Galicya 
nie mięszała się w ich pewne sprawy, ale łącząc spra­
wę rczolucyi ze sprawą bezpośrednich wyborów, sta­
wiają oni delegacyę w trudnem bardzo położeniu. Gdy­
by szczerze żądaniom Galicyi zadość uczynić chcie- 
li, mogliby nasamprzód załatwić sprawę rezplucyi, a 
potem po usunięciu się z Rady państwa delegacyi na­
szej, nie mającej prawa ani obowiązku mięszania się 
do spraw innych prowincyj i uchwalania ustaw Gali­
cyi zupełnie nie dotyczących, mogliby w projektowa- 
nćj szczuplej szćj Radzie państwa, boz udziału delega­
tów galicyjskich uchwalić sobie bez ceremonii co im 
się podoba względem Tyrolu, Styryi i t. d. Oltolicz- 
ność, że sprawę -rezolucyi łączą z tamtą sprawą, i że 
propożycyi delegatów naszych w myśl tego, co powie­
działem, stawianych nie uwzględniają, mńsi budzić bar

dzo uzasadnione podejrzenia, że panom centralistom nie 
o Galicyą, nie o rezolucyą, nie o zadowolnienie Pola­
ków, lecz" o centralizacyą i jój spotęgowanie przy po­
mocy Polaków chodzi. Temi dniami przyjdzie wniosek 
rezolucyjny delegatów naszych do pierwszego czytania 
w Radzie państwa. Zobaczymy czy do tój samej ko- 
misyi, której rezolucya przekazaną zostanie, nie ode­
szła także wniosku względem wyborów bezpośrednich?

Kuryer lwowski jnż wychodzi. Z dotychcza­
sowych numerów wiedzieć trudno, do czego pismo to 
dąży. Zredagowane są one bardzo oględnie. Jeżeli 
prawdą jest, co mówią powszechnie i o czćm dzisiejsza 
Gaz. nar. donosi, mianowicie że głównym kierowni­
kiem tego pisemka jest p. Władysław Rapacki, 
trudno, by dziennikowi temu dobrze powodzić się mogło.
P. Rapacki jest bardzo ciężko skompromitowany. Prze­
szedł on bowiem od r. 1863 do obozu moskiewskiego 
i był czy tóż jest jeszcze korespondentem urzędowego 
moskiewskiego Dziennika warszawskiego. Być 
może, że teraz znowu nastąpił zwrot w przekonaniach 
redaktora Słowianina, może doznał zawodu, może 
się chce rehabilitować licząc na to, że jak aniołowie 
w niebie tak i jego rodacy tu na ziemi, cieszą się wię- 

| ećj jednym nawróconym grzesznikiem, niż dziewięćdzie­
sięcioma" dziewięcioma sprawiedliwymi, faktem ma być 
jednak, jak mnie upewniają, że z jego powodu cofnął 
były burmistrz tutejszy p. Szemelowski kaucyą Ku- 
ryerowi przyrzeczoną (6000 guldenów) a p. Gro- 
man usunął się z redakcyi.

W niedzielę skonfiskowano znowu Gaz. nar. a 
dniem przedtem broszurkę pod napisem „Kok 1872 
jako objaw żałoby i smutku z powodu lOOletniój rocz­
nicy rozbioru Polski. Fantazye, śpiewy i poezye.“

Po śp. Edwardzie Romankiewiczu, który 
tu właśnie umarł, pozostał cenny, jak utrzymują, rękopis 
historyi miasta Lwowa. Sp. Romankiewicz był do r. 
1848 profesorem gimnazyalnym a jako mąż światły, 
zacny i gorący patryota, był ulubieńcem młodzieży. 
Nietajony patryotyzm jego stał się powodem, że go 
„ówczesny“ br. Gołuchowski usunął od profesury. 
Wszelkie późniejsze zabiegi o rebabilitacyą, pozostały 
bez skutku. Po śmierci Wagilewicza dostał się 
Romankiewicz na czas jakiś do archiwum miasta Lwo­
wa, gdzie rozpoczętą przez Wagilewicza pracę, upo- 

I rządkowania bogatych zbiorów archiwalnych, dalój pro­
wadził. Do napisania więc gruntownćj historyi Lwo­
wa miał do dyspozycyi bogate materyały i korzystał 
z nich. Romankiewicz umarł W nędzy a rękopism 
pozostały jest jedyną spuścizną, jaką wdowie i biednym ' 
dzieciom pozostawił. Spodziewać się, że rękopis zosta­
nie przejrzany i jeżeli ma istotnie taką wartość, jaką 
mu przypisują, znajdzie nabywcę i będzie Wydany. 
Prócz bardzo niedokładnych a nawet na fałszywych 
datach opartych kronik, nie posiadamy jeszcze histo­
ryi Lwowa.

Inspektorem szpitali w Galicyi został przez wydział 
krajowy zamianowany dr. Dobieszewski z War­
szawy.

Zawiązało się u nas stowarzyszenie kraw­
ców, na wzór stowarzyszenia stolarskiego, w celu 
utworzenia konkurencyi fabrykantom wiedeńskim, za­
sypującym kraj swemi wyrobami wTprawdzie taniemi, 
ale i bardzo lichemi. Słyszałem także, że kilku za­
możniejszych producentów wiejskich zamierza utworzyć 
towarzystwo akcyjne dowozu żywności do 
Lwowa, czego skutkiem mogłoby być zniżenie we 
Lwowie niestósunkowo wysokich cen wiktuałów, dla 
producentów zaś pozbycie się pośredników, żyjących 
tak kosztem konsumentów jak i producentów.

Z powodu panującój u nas drożyzny, ma rada 
miejska na jutrzejszćm posiedzeniu wybrać komisyą, 
któraby zbadała powody tego anormalnego stanu i ob­
myśliła środki zaradzenia temuż.

Wspomniawszy już o radzie miejskiej, zaznaczyć 
muszę, dla zaznajomienia czytelników ze stosunkami 
naszej nadpełtwiańskiej stolicy, i dla wyjaśnienia dla 
czego Lwów pomimo ogromnego majątku, stósunkowo 
tak małe ma dochody, iż bardzo skromnych nawet wy­
datków bieżących pokryć niemoże, iż z dóbr swoich 
ziemskich żadnego Lwów nie ma dochodu. Wartość 

i dóbr ziemskich należących do miasta a pochodzących 
z darów naszych królów, wynosi przeszło 586,000 gul­
denów. Jeżeli budżet wykazuje 10,000 dochodu, to 
jest to dochód z lasów, który nawet jest większy, nad­
wyżkę tę pożerają jednak dobra. Z tych też powodow 
przekazano magistratowi wniosek Dra Majewskiego, 
postawiony w radzie podczas rozpraw budżetowych, 
żądający aby magistrat zbadał sprawę i przedstawił 
zmierzające do usunięcia złego, wnioski.

W dzień nowego roku wręczyła rada miejska przy 
składaniu życzeń noworocznych prezydentowi miasta 
list zastawny sześcioprocentowy na 1000 guldenów wraz 
z aktem fundującym stypendyum imienia Ziemiałko­
wskiego, które jest przeznaczone dla terminatora ręko­
dzielniczego Polaka, a ucznia tutejszćj szkoły przemy- 
slowój. Dzień, poi. podaje szczegółowy opis tej uro­
czystości, z czego dowiaduję się, że akt fundacyjny 
spisany w myśl wniosku radnego Błotnickiego, zo­
stał prezydentowi wręczony przez radnego Madej­
skiego, który miał stosowną do prezydenta w imieniu 
rady w komplecie zgromadzonćj przemowę. Prezydent 
miasta dziękując radzie za ten objaw życzliwości dla 
swój osoby, dziękując wzruszony za to, że rada ustana­
wiając fundacyą jego imienia, przekazała je potomności 
która mu błogosławić będzie, kładł nacisk. W swćir 
przemówieniu na to, że tylko pracując nad podniesie­
niem moralnóm i materyalnem najniższych warstw na­
rodu, doprowadzimy je do oświaty, do poznania obo- 

I .wiązkpw ich względem ojczyzny a osiągnąwszy tm doj­
dziemy: niezawodnie do odbudowania Pplsąi^ Okrzyk 

, L zgromadzonych „niech żyje prezydent miasta“ i‘wza 
' jemne życzenia pomyślności, zakończyły uroczystość.
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Wiedeń* 4 Stycznia.

(Stanowisko delegacyi galicyjskiej w Wiedniu.)
*. Położenie gal. delegacyi w radzie państwa staje

się coraz trudniejszćm. Zdecydowawszy się raz na 
przybycie do Wiednia i branie współudziału w obra­
dach parlamentarnych, trzeba się było przygotować na 
trudności złączone faktem: że u steru rząd centrali­
styczny, i taka sama większość poselska w izbie 
niższej Niektóre organa krajowe zachęcając delega- 
cyą do wspólnej parlamentarnej akcyi , miały ta­
kie wyobrażenie O łatwości jej missyi w reichsracie, 
że im się rzeczy przedstawiały w różowćm świetle.

Ministeryum miało się znajdować w kłopotliwym 
położeniu a od delegacyi miał zależeć los jego i rady 
państwa.

Rzeczy jednak nigdy tak nie stały. Mogło być 
przed zebraniem rady państwa stawianćm pytanie: czy 
korporacya ta mieć będzie prawem wymagany komplet, 
czy nie? W razie przeczącym, wolno było przypu­
szczać, że się ministeryum Zachwieje i że korona in­
nych do prowadzenia rządu powoła ludzi. Ta hipo­
teza jednak nie wchodzi w rachunek, odkąd reichsrat 
ma potrzebną liczbę głosów poselskich.

Dziś bez delegacyi gal. rada państwa byłaby kom­
pletną , i miałaby prawo wydawania ustaw i załatwia­
nia bieżących spraw.

Nim się reichsrat zebrał, niożeby za porozumie­
niem uprzednićm oppozycyjnych czynników i ich zbio- 
rowém usunięciem się od reichsratowych czynności, 
ministeryum było w ambarasie, bo rada państwa 
liczyła tylko 90 centralistów (a więc 10 by brakowało 
do liczby prawem przepisanej), dziś jednak ministeryum 
Auersperg i falanga skupiona niemieckich centralistów 
silnie stoją i podjazdowej walki wcale się nie obawiają.

Dla uzupełnienia prawdy trzeba tu zaznaczyć, że 
takie dziś usposobienie między delegatami z Tyrolu, 
Dalmacji, Gorycyi etc., którzy przed wnijściein do rady 
państwa chcieli iść pospołu z delegatami gal. — gdy­
by ci uznali za stósowne nie brać udziału w reichsra- 
tow’éj akcyi — że nie myślą teraz poddawać swych 
interesów innym i w tym szczegółowym wypadku, gdy­
by delegaci gal. opuścić teraz chcieli radą państwa 
dla swojej sprawy, pozostaliby w Wiedniu na swych 
poselskich miejscach.

Nie przesądzam bynajmniej, coby było korzystnićj 
dla sprawy, czy jedno czy drugie — o alternatywie i 
abstynencyi nie było w Galicyi na servo i mowy. 
W kole poselskiém delegacyi w Wiedniu nie znalazło się 
przeciw obesłaniu rady państwa głosów więcćj, jak 2.

W kraju nic nie słychać było o zgromadzeniach, 
o objawach publicznych mogących rzucić światło na 
zapatrywania w téj kwestyi szerszej publiczności. — 
Ztąd wnosić można, że. obesłanie rady państwa przez 
deleg. gal. nie znalazło w domu opozycyi, na którąby 
musieli zważać i delegaci.

Taki stan rzeczy w kraju ułatwił z drugićj strony 
rady „publicystyki“ w kierunku przyjętym większo­
ścią i tych, co przemawiają, i onych, Co milczą. — 
Było to, cłioć sytuacya zmieniona, u nas i dla nas 
tćm, co Francuz nazywa: Enfoncer une porte ouverte. 
Jeden dziennik lwowski wystąpił przeciw obesłaniu 
rady państwa , i ten jeden przytaczał motywa posta­
wionej „tezy“ broniące, nie zamykając się w ogólni- 
nikach, jak się to zwykle dzieje; pozostał jednak sam 
tylko.

Podług mnie trzeba było do rozświecenia przed­
miotu i rozbioru dalszych kroków praktycznych 
przystąpić zaraz po upadku Hohenwarta, cios był 
spóźniony, a prąd zwany „utylitarnym,“ wziął górę, 
i znaleźliśmy aię „sans phrases“ w Reichsracie. Jeszcze 
raz powtórzyć muszę: że nie mam pewności, czyby 
„abstyneneya“ przyniosła „bezpośrednio“ zaraz nam 
rezolucyą; tu głównie chodziło o wyjaśnienie, że 
wszedłszy do izby niższćj Rady Państwa, 
nasza delegacya znalazła się w trudnćm 
położeniu; że wejściem swćm nie zmieniła zapatry 
wań centralistycznych, ani rządu, ani przeważnej wię­
kszości centralistycznych Niemców’, i że trzeba sobie 
powiedzieć prawdę : Auuersperg, Lasser, Herbsty, Gi- 
skry etc. są teraz górą, jak nigdy.

Czy delegacya gal. temu winna, że tak jest? nato 
odpowiadam śmiało: bynajmniéj. Nasze stosunki 
anormalne, chwiejność polityki w sferach najwyższych, 
apatya i niezdarność w popieraniu spraw ogólnych 
przez szerszą publikę w kraju, brak ludzi wpływo­
wych u dworu, wszystko to składa się na postano­
wienia oględne, nieryzykowne, ku wyżynie „zkąd ła­
ski i jakiej takićj wyrozumiałości się spodziewać wol­
no“ spoglądająca delegacya gal., na której barkach spo­
czywa cała odpowiedzialność za skutek.

Mówiłem na wstępie o trudnćm położeniu delegacyi 
Miałem na myśli przygotowujące się rozprawy adre­
sowe.

I tu u nas ten epizod lekko bywa traktowany. 
Co nas to obchodzi, jaki adres? byle rezolucyą; czę­
sto usłyszeć można podobne expektoraeye zdrowe; 
tj. świadczące o zdrowiu fizycznćm myśliciela sła­
bego.

Adres do tronu ma taką doniosłość i znaczenie:,
W r. 1867, kiedy musiano w skutek wojny nie­

fortunne r. 1866 wypuścić Węgrów’ z więzów oktro- 
jowanćj konstytytucyi przemyśliwali Niemcy centrali­
se), jakby tę dla nich wielce korzystną ustawę szmer- 
lingoską zakonserwować i na kraje niewęgierskie roz­
szerzyć. Wtedy wydarzyła się sposobność odpowied­
niego kroku. Był nim adres w’ odpowiedzi na mowę 
od tronu.

Niemcy centralistyczni zredagowali go w duchu 
centralistycznym. — Przeszedł w izbie i stanowił przy 
uchwaleniu konstytucyi przedlitawskićj drogoskaz do 
do unormowania ustroju téj części monarchii do której 
należy i Galicya.

Dziś adres się wystosowuje po strąceniu Hohen­
warta, i usunięciu jego polityki.

Tak samo teraz partje wzmocniona centralistów 
w imieniu reprezentacyi państwa w adresie wyrazić 
zechce sw’oje zapatrywania na kouiecznosć spotęgowa­
nia siły państwowej za pośrednictwem centralizacyi. — 
Przybywa obecnie jedna nowa kwestya, utrudzająca po- 
aycyę Galicyi, t. j. żądanie Niemców, by się Polacy 
zgodzili na wprowadzenie normy nowej wyborczej — 
żądają, by odebrano sejmom prawo wybierania po­
słów do rady państwra i skonfiskowane je na rzecz reichs- 
ratu w ten sposób, żeby wybory reichsratowe przed­
siębrane były nadal bezpośrednio.

Już też na adresowych rozprawach zanosi się na 
nieporozumienie a może i zatarg.

Choć to pierwszy, niejako wstęp do przyszłćj ak­
cyi, jednak uważać potrzeba jako łączne ogniw’o za­
mierzonej rządowej polityki.

Dla delegacyi galicyjkićj trudność w tém, źe przy­
stając na niemieckie zachcianki, podawaliby rękę do 
pogwłacenia atrybucyi i praw krajów ; a zrywając sta­
nowczo z reichsratem przy adresie, wystawiliby się mo ­
że na zarzuty, dla czego tak byli drażliwi?

Z dwojga złego, które większe?
U nas niema zwyczaju w podobnych kwestyach 

objawiać zdania. — Dość spojrzeć na rozbiór kwestyi 
ugodowej, żądań kraju etc., bw się przekonać, że się 
zostawia sąd o kwestyach i wybór środków delegacyi 
galicyjskiej we wszystkiem co ważne, ale objawu opi­
nii publicznćj dopatrzyć się nie podobna. Delegacya 
ma wielką misyą, — albo ma teraz dobrą sposobność 
— kraj, naród, a nawet Europa na nią spogląda—■ — 
więćej nic, to ma służyć za busolę.

Tu szczegółowo idzie o zadecydowanie, czyli 
np. na ustęp: „uznajemy właściwości Galicyi oraz po­
trzebę niezbędną emancypowania reprezentacyi. pań­
stwowej od wpływu sejmów, więc pozwalamy sobie w’ 
uniżoności N. Panu przedstawić opinią czy przekonanie 
całej reprezentacyi państwa, że przystąpiemy do za­
łatwienia tych dwóch spraw razem, ale nigdy, 
z osobna“, galicyjska delegacya ma się zadowolnić 
głosowaniem contra? lub czy ma wyjść z sali podczas 
głosowania manifestując zasadniczą sprzeczność ?—Nie 
przesądzając, druga alternatywa w-ydaje mi się bar­
dzo racjonalną.

Jo^oidęisbosig N I E M C Y. t&WP
* Berlin, 7. stycznia. W obec rozpoczynających 

się posiedzeń sejmu pruskiego zajmują się dzienniki 
przeważnie, już to projektami rządowemi, już tonio­
skami, które ze strony rozmaitych stronnictw u laski 
marszałkowskiej mają być złożone. I tak w pierwszym 
rzędzie zastanawiają się pisma nad projektem do ordy- 
nacyi powiatowćj, któremu, jakkolwiek minister spraw 
wewnętrznych z rad i opinii rozmaitych stronnictw i 
i wyznaczonych mężów zaufania korzystać usiłował, 
wielkiego nie rokują powodzenia. Nie mnićj zwraca 
także opinia uwagą na prawo o wychowaniu publi- 
cznćm, które o losie pana Miihlera ma rozstrzygać. 
Dotychczas nie jest rzeczą jeszcze pewną, czy rzeczony 
projekt na tegorocznej kadencyi będzie przedłożony, 
natomiast w aktach parlamentarnych przeciwne pro­
jektowi o nadzorze szkolnym odzywają się glosy, za­
powiadając w przyjęciu projektu tego, który jako 
wrstęp do prawa o wykonaniu uważają, wielkie prze­
szkody. Nietylko bowiem liberalne sronnictwa ale i 
koła zachowawcze uie przychylnie są usposobione dla 
projektu o inspekcyi szkolnej. Pierwsze, ponieważ 
rzeczony projekt gminie żadnego nie przyznąje wpływu 
na szkoły , część zaś zachowawczego stronnictwa, nie 
chce popierać projektu p. Miihlera, ponieważ cliciało- 
by, ażeby prawo to naukę religii w rękę oddało ko­
ścioła. Dla tego nie bez powodu utrzymują dzienniki, 
że projekt o inspekcyi bodaj przyjętym będzie przez 
izbę poselską; gdyby to jednakowoż nastąpiło, to od­
rzuci go niewątpliwie izba panów, która również nie­
przychylnie jest usposobioną dla dzieła ministra spraw 
oświecenia. Tymczasem jedno z pism katolickich 
wschodzących w' Szlązku ogłasza wiadomość, którą 
cała niemal prasa katolicka powtórzyła, że minister 
oświecenia praktycznie starał się przeprowadzić prawo 
o dozorze szkolnym przez to, że kilka osób, nie nale­
żących do stanu duchownego, między innymi i żyda, 
zamianował rewizorami szkół katoliokich, katolickim 
duchownym zaś zabronił wstępu do szkoły. Wiado­
mość ta w każdym razie zmyślona okazała wyraźnie 
usposobienie kół klerykalnych dla p. Miihlera, bo z 
wszystkich wieści obiegających o ministrze oświecenia, 
ta tylko jest prawdziwą, że katolicki dućhowńy w 
skutek oporu przeciwko rejencyi opolskiej na mocy zna­
nego wyroku najwyższego trybunału z 11 września 
1863 pozbawiony został funkcyi inspektora.

Poseł Heise i towarzysze złożyli u laski marszał­
kowskiej wniosek, ażeby zawmzwano rząd do zmiany 
dotychczasowego stanu, wedle którego jedna część 
tylko urzędników prowincjonalnych, powiatowych i 
miejscowych Berlina wyższe pobiera pensye lub dodatki, 
druga część zaś nic, a zaprowadzenia jednostajnych 
przepisów, na mocy których wszyscy urzędnicy miej­
scowi dodatki pobierać mają, i to wyższi urzędnicy 
od 300—400 tal., średni 150—200 tal., niżsi urzędnicy 
75—100 tal. — Na porządku dziennym posiedzenia 
izby poselskiej z dnia 8 bm. umieszczono, 1) inter- 
pelacyą posła Richtera z Hagen, odnoszącą się do 
żołnierzy armii pruskiej w ostatnićj wojnie, 2) sprawo­
zdanie komisji budżetowćj z projektu do prawa, do­
tyczącego przekazania rocznej sumy 142,000 talarów 
i kapitału 46,380 talarów stanom obwodu rejencyjnego 
w Wiesbadenie; 3) obrady przedwstępne nad etatem 
na rok 1872. Dalszy ciąg rozpraw specjalnych nad 
etatem ministerstwa spraw wewnętrznych.

Jako dowód wielkiej względności uważa część du­
chowieństwa katolickiego rozporządzenie, na mocy 
którego biskupowi wre Fuldzie ma być wolno obsadzać 
probostwa wszystkie w dawniejszej Hessyi jako też w 
obwodach Orb i Gerbsfeld bez odnoszenia się do władz 
rządowych.

Od niejakiegoś czasu baw-i w Berlinie pan Rog- 
genbach, ażeby popierać sprawę uniwersytetu niemiec­
kiego w Strassburgu. Wedle Nat. Z. następne już 
na profesorów wyszły nominacje: Professor Springer 
z Bonn, prof. Planck z Monachium wykładać będzie 
prawo cywilne , prof. Labaud z Królewca niemieckie 
i prawo karne. Opróez tego powołani być mają prof. 
Brenner z Kieł na katedrę rzymskiego prawa, a prof. 
Binding z Freyburga prawa karnego i procesu kar­
nego.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 6 stycznia. Przed kilku dniami do­

nosiliśmy, że całe prawie ministerstwo węgierskie ba­
wi tu z powodu umów i układów względem zmian za­
prowadzić się mających w państwowo-prawnćj ugodzie 
pomiędzy Węgrami a Kroacyą. Z powodu tego ogło­
sił Pesti Naplo tych dni pod tytułem: Rząd wę­
gierski w Wiedniu ostrą filipikę, która już dlate­
go na powtórzenie zasługuje, że tajemnica, jaką otacza­
ła ją toczące się układy, na stronnictwo Deaka nie mi­
łe robi wrażenie i że stronnictwo to nie myśli w obec 
rządu obwijać rzeczy w bawełnę. „Od czasu niejakiego 
— piBze tedy Pesti Naplo — musimy, jeśli wie­
dzieć chcemy, jak nasze ojczyste stoją sprawy, zwra­
cać znowu uwagę na pisma wiedeńskie, czekać znowu 
na wiedeńskie doniesienia. Odzwyczailiśmy się już 
zupełnie od spoglądania na Wiedeń, kiedy była mo­
wa o załatwieniu ważnych spraw domowych. Te­
raz, jak się zdaje, odżywa znów dawny obyczaj. Pre­
zes ministerstwa jest w Wiedniu, ministrowie skarbu, 
handlu i komunikacji są w Wiedniu, członkowie rządu 
nietylko bawią w Wiedniu, lecz załatwiają tamte naj­
ważniejsze sprawy państwowe, odbywają formalne ra­
dy ministrów. W Wiedniu toczą się nader ważnie u- 
kłady z Kroatami, tam załatwiają wielką kwestya ko­
lejową, tam to radzą i nad innemi mańipulacyami fi- 
nansowemi wielkiej doniosłości. My z naazćj strony nie 
pojmujemy tego nawet zupełnie, czemu właśnie stolica

Austryi musiała być wybraną na widownią układów ■ 
Kroatami. JKMość można było i tak powiadomić o 
pojedyńczych stadyach układów lub o skończonych ob­
radach lub skłonić może z tęgo powodu JKMość, by 
odwiedził swą węgierską stolicę. Zresztą nie pojmu- 
jemj’ zgoła, czemu sprawa kolejowa w Wiedniu załatwio­
ną i dla czego we względzie rozmaitych innych kwe­
styi w stolicy austryackiéj zapaść musi uchwała. Re­
prezentanci wiedeńskich przedsiębiorstw kolejowych i 
zakładów finansowych przybywają do Pesztu, by z człon­
kami rządu ustnie się układać, a widzą ku najwięk­
szemu zdumieniu Swemu,| że siedliskiem członków rzą­
du węgierskiego od czasu niejakiego nie jest Peszt lecz 
Wiedeń. Do téj w każdym razie dziwnej okoliczności 
nie przywięzujemy więcćj wagi, jak rzeczywiście za­
sługuje; ale o całej sprawie téj już dla tego wspom­
nieć musieliśmy, by zadość uczynić maksymie; princi­
pa» obsta!“

Co do poruszonej zresztą w powyższej sprawie 
układów koracko-węgierskich telegrafują z Pesztu do 
Presse tutejszej, iż Reform oświadcza, że gdyby 
obecne układy ugodowe z Kroacką opozycyą miały 
być bezskuteczne, stanowisko konstytucyjne ze wazyst- 
kiemi swemi następstwami podtrzjmanémby być mu­
nido w Kroacyi. Przy stosunkach, jakie dziennik ten 
ma z kotami rządowemi, można wzmiankę tę jego u- 
ważać za zapowiedź, że układy nie doprowadziły rze­
czywiście do pożądanego rezultatu.

Co do sprawy ugodowej galicyjskiéj donosi 
Gazeta Narodowa, że potrzebny w tej mierze pro­
jekt już przez rząd wygotowany został. Doniesieniu 
temu zaprzecza Presse, oświadczając, że rząd ma 
podobno zamiar w porozumieniu tylko z całćm stron­
nictwem konstytucyjnćm działać w téj sprawie a wszyst­
kie projekta przedkładać poprzednio klubowi wierno- 
konstytucjjnemu i zasięgnąć jego o nich opinii. Z te­
go wypływa samo przez się, że rada ministró w ża­
dnej jeszcze stanowczej uchwały we względzie Ga­
licyi powziąć nie mogła.

FRAJNCYA.
* Akademia nie przyjęła dymisyi biskupa Dupan- 

loup, będzie więc muśiał kolegować z p. Littrć. Du­
panloup został wybrany do komisyi parlamentarnéj, 
mającćj ocenić projekt do prawa o wychowaniu publi- 
ćznćin. Z pomiędzy 13 członków tój komisyi jest 11, 
jeżeli nie wręcz przećiwmych prawu, to przynajmniéj 
mało skłonnych do pozostawienia go takiém, jakićm 
je sformułował p. Simon. Przyjmują oni mniej więcćj 
obowiązkowe uczęszczanie do szkoły, ale pod warun­
kiem, ażeby szkoły były pod inspekcyą duchowieństwa.

Dnia 3 m. b. zgromadzenie narodowe rozpoczęło 
na nowo swe posiedzenia śwdętami przerwane. Obrady 
nie przedstawiały wielkiego interesu. Jednakże dały 
sposobność przekonać się, źe nie polityka wolnohan- 
dlowa tylko protekcyjna, reprezentowana przez rząd 
obecny, ma większość zgromadzenia ża sobą.

P. Buisson, który 5. b. m. miał ęzytać swój ra­
port komisyi inieyaty wy, której oddano do ocenienia pro­
jekt względem po'wrotü Zgromadzenia narodowego do 
Paryża, nie mógł się wywiązać z swego zadania ż po­
wodu choroby. Jest to now-e odroczenie, które jednakże 
nie wiele stanowi, ponieważ komisya już była postano­
wiła, nie prędzej złożyć swTe sprawozdanie, aż będzie 
wiadomy rezultat wyborów, którj' miał mieć miejsce 
w niedzielę 7 b. m. w departamencie Sekwany. Prze­
ciwnicy propozycyi liczą na wybór p. W. Hugo i na 
efekt jaki wywrze upadek kandydatury p. Vautrain, 
do którego się wedle możności przyczyniają, — ná in­
teresa zaniepakajane prowincyi.

Ks. Gramont był słuchany przez komisya, wybra­
ną w celu zbadania przyczyn rewolucyi 4 września. 
Dowody dane przez byłego ministra Spraw zagranicz­
nych i dokumentj’, które przytoczył, nie były przeko­
nywające. Depesza lorda Łoftusa, twierdząca, że p. 
Bismarok chciał á tout prix la guerre, depesza lorda 
Lyonsa, przyznająca ministrowi francuzkiemu spraw 
zagranicznych usposobienie pokojowe, bynajmniéj nie 
uniewinniają rządu Cesarskiego; z wielką trafnością 
zrobiono uwagę ks. Gramont, że tém bardziej należało 
pozostawić Prusom odpowiedzialność rozpoczęcia wojny, 
jeżeli ją chciały koniecznie.

La France, której bynajmniéj nie można posą­
dzić o nieprzychylność cesarstwu, daje szczegóły o tém 
przesłuchaniu wcale nieprzychylne ks. Gramont. Ko­
misya też była nadzwyczaj surową dla ks. Gramont i 
w niczem nie zmniejszyła odpowiedzialności za klęski, 
za jakie jest odpowiedzialnym były rząd. Wstręt do 
cesarstwa jest uczuciem dominującćm, jakie opanowało 
mnićj więcćj całe zgromadzenie narodowe.

P. Renán oświadczył, w skutek pogłosek, jakie w 
pismach francuzkich się pojawiły, jakoby p. Momsen 
starał się za jego pośrednictwem o pensyą w akademii 
francuzkićj, jaką pobierał od Napoleona, że żadnego 
listu od p. Momśena po wojnie nie odebrał i że mu 
niewiadomo, aby p. Momsen jakąkolwiek pobierał sub- 
wencyą lub pensyą od byłego cesarza Francuzów. 
Zresztą p. Momsen przyjął ofiarowaną mu katedrę przy 
uniwersytecie w Strassburgu.

WŁOCHY.
* Naród włoski bolesną znowu poniósł stratę. 

Jeden z najlepszych jego patryotów, najgenialniejszych 
pisarzy, Guiseppe Civinini, członek parlamentu i re­
daktor naczelny dziennika Na zionę, umarł, mając 
zaledwie 36 lat a naród stoi ze smutkiem nad grobem 
tyle obiecującego, tak szlachetnego a tak boleśnie 
znieważonego męża. Synem ubogich będąc rodziców^ 
walczył Civinini od najpierwszej młodości z niedo­
statkiem i biedą; sile jedynie ducha swego, wytrwa­
łości i czynności zawdzięczał świetne stanowisko, jakie 
zajmował w następnćm życiu.

Już w roku 1854, mając zaledwie wiek, prawem 
przepisany, wybrany został przez miasto swe rodzinne 
Pistoję do parlamentu, którego był ozdobą do przed­
wczesnego zgonu swego, Jednym z najlepszych mó­
wców będąc parlamentu, umiał jasnością i bystrością 
swego wykładu zająć uwagę całćj izby; imponował 
jej tćż geniuszem swoim. Ponieważ deputowani wło­
scy nie pobierają, jak wiadomo, dyet, przeto zarabiał 
Civinini na utrzymanie swoje, oddając się pracom 
dziennikarskim, był tćż jednym z najznamienitszych 
i najuczeńszych dziennikarzy włoskich.

Mając udział w’ politycznych wypadkach swej 
ojczyzny, musiał emigrować a żyjąc na tułactwie, 
utrzymywał się znowu z prac dziennikarskich, do­
póki rok 1859 i 1866 nie podał mu sposobności wal­
czenia za niepodległość swej ojczyzny z bronią w rę­
ku. Lecz ledwo wojna była ukończona, oddał się zno- 
wń zupełnie naukom i studyom swoim.

Chłopcem a później uczniem uniwersytetu będąc, 
pracował na utrzymanie swoje, udzielając godziny’ 
prywatne mnićj uzdolnionym lub zamożniejszym u- 
czniom; oszczędzonym zaś groszem płacił azkólne lub

kupował książki. Walcząc z największym niedostat­
kiem, ukończył nareszcie studya filozoficzno prawni­
cze, oddawszy się przytćm w wolnych od zatrudnień 
chwilach autorstwu i historyi, tak że niezwykłćj i grun­
townej ńabyi jćj znajomości. Nauki były| dlań wy­
poczynkiem i rozkoszą, całe jego jestestwm im było 
oddane.

Pałając niepohamowaną żądzą jak najprędszego 
przeprowadzenia; jedności włoskićj, zajął Ciyinini z po­
czątku miejsce na ławach opozycyi; gdy jednak przez 
odzyskanie JWenecyi jedność Włoch do skutku dopro­
wadzoną została, przeszedł, nie widząc dalszego do 
systematycznej przeciw rządowi opozycyi powodu i 
zrażony kabatami dotychczasowych wspólników swo­
ich, otwarcie do stronnictwa konserwatywno-liberal- 
nego, którego silną podporą był aż do zgonu.

Tego zaś nie mogli mu darować dawniejsi jego 
wspólnicy, a ponieważ duchowo daleko niżćj stali od 
niego, by bronią ducłrawą z nim mogli walczyć, przeto 
uciekli się do najniegodziwszych intryg, miotając nań 
obelgi i oszczerstwa. Pamiętnćm jest jeszcze zapewne 
w tej mierze osławione owo śledztwo parlamentarne, 
jakie w r. 1869 wywołała lewica przeciw posłom Civi- 
nini, Fambri i Brenna, którym zarzueano nieprawne 
zyski przy wydzierżawieniu monopolu tabaki. Znany 
haniebny zamach majora Lobbia są epizodami dalszemi 
tego niecnego dramatu. Wyrok parlamentarnej komi­
sy» śledczej przywrócił wprawdzie honor i cześć tak 
niegodnie spotwarzonym, a miasto rodzinne dało Givi- 
niniemu przez jednogłośnj- wybór powtórny świetne 
zadośćuczynienie, lecz dumny umysł jego nie zdołał 
znieść hańby, iż jak złoczyńca usprawiedliwiać się mu­
siał; odtąd tćż gasł powoli, dopóki śmierć nie przecięła 
wątku jego żywota.

W ubóstwie a nawet w nędzy przeżywszj’ całe ży­
cie, umarł też w ubóstwie a lubo ostatecznie jako na­
czelny redaktor dziennika Na zionę znaczną pobierał 
pensyą, musiał płacić dawniej zaciągnięte długi, tak 
iż nie pozostało po nim nawet tyle, iżbj- koszta po­
grzebu można było opędzić. Co tylko miało jakąkol­
wiek wartość, znajdowało się w lombardzie; złoty na­
wet medal, którj- nosił jako deputowany, musiał być 
dopiero wykupiony, gdy go chciano złożyć na trumnie. 
Gdzież więc podziałj’ się owe sumy, jakie Ciyinini 
wedle tw-ierdzenia nędznych swych przeciwników miał 
zebrać nieprawnie? Podczas kiedy oszczercy jego opły­
wali w dostatki, umarł Ciyinini w największej nędzy, 
lecz opłakiwany i żałowany przez naród cały, przez 
wszystkich, co go znali, podczas kiedy nienawiść i po­
gardą jest nagrodą jego nieuczciwych przeciwników.

Żal nad stratą jego był wielki — cała Florencya 
brała udział w jego pogrzebie, całe Włochy przysłały 
nań reprezentantów, by mu oddać cześć ostatnią, sło­
wem pogrzeb jego był tak świetnym, iż żaden książę 
nie mógłby mieć świetniejszego. Miasto jego rodzinne 
opłaciło koszta jego, a prócz tego postanowiło złożyć 
śmiertelne jego szczątki w przeznaczonym dla sław nych 
mężów panteonie i mieć staranie o owdowiałą żonę i 
dziecko. Mowa miana nad grobem Ciyininiego, boleść 
nad stratą jego, oburzenie przeciw dręczycielom napeł­
niały całe Włochy a imię Ciyininiego pozostanie na 
zawsze drogiem każdemu ojczyznę swą kochającemu 
Włochowi, Pokój jego popiołom, cześć jego pamięci!

RUMUNIA.
* Komisya izby- niższćj, która obradowała nad kon- 

wencyą kolejową, rozdzieliwszy się na większość i 
mniejszość, wniosła tćż do izby dwa projekta. Nad 
pierwszym tedy czyli projektem większości toczyły się 
przez całe trzy dni obrady, czy się nad nim dyskusya 
w izbie ma toczyć, lubo ministerstwo zrobiło z tego 
kwestyą gabinetową. Dyskusya była gwałtowną. Naj­
znakomitsi mówcy brali w niej udział; za projektem 
większości przemawiali ministrowie Cretzulesco, Ma- 
vrogheni, Costaforu i. posłowie Epureano, Laborari, 
Jerzy Bratianó i inni; przeciw projektowi posłowie 
Plagino, Vernescu, Jonescu, Cogolniceanu, Vasescu i 
innni.

Naturalnym sprzymierzeńcem ministerstwa i jego 
stronnictwa była postawa zagranicy i groźne położenie, 
w jakiem się kraj znajduje a które na tajnych posie­
dzeniach wyjaśnionem zostało. W. Porta bowiem i rząd 
niemiecki domagają się załatwienia kwestyi kolejowćj; 
Austrya, Rosya i Anglia radzą usilnie toż samo. 
W ostatnim jeszcze dniu rozpraw odczytano przybyłą 
co tylko depeszę rządu angielskiego, która się w tymże 
oświadczała sensie.

Sprzymierzeńcami natomiast opozycyi były tłumy 
uliczne, groźba rewolucyi i podpisywane w kawiarniach 
i w’ zgromadzeniach ludowych petycye. Z posłów prze­
mawiał p. Vernescu w sposób teatralny, twierdząc, że 
Europa musi oddać i odda sprawiedliwość uchwałom 
izby rumuńskiej, przeto też nie potrzeba się obawiać 
konferencji europejskiej.

Z większą logiką i spokojnością parlamentarną 
przemawiali pp. Cogolniceanu, Plagino i Jonescu prze­
ciw projektowi. Mowa ostatniego była arcydziełem 
krasomówstwa. Szydząc z ministra Costaforu, poró­
wnywał go obelżywie z Thiersem i Bismarckiem. Gro­
źba konferencyi europejskićj lub okupacyi nie powinna, 
jak wywodził, przestraszać nikogo. Przed ostatnią bo­
wiem broni kraju imię księcia; zresztą oświadczył mi­
nister wojny w imieniu księcia, że w razie inwazyi 
sam książę statuę jako pierwszj- na czele obrońców 
ojczyzny.

Ze spokojem i znajomością rzeczj- przemawiali 
ministrowie Cretzulesca i Mavrogheni. Dobrze także 
przemawiał deputowany Jerzy Bratianó za przyjęciem 
konwencyi. Wspomniaw-szj- o Polsce, która upadła 
w skutek niezgod wewnętrznych i prywatnych, upo­
minał posłów, aby więcej pamiętali o kraju niż o swej 
popularności.

Nareszcie uchwalono 80 głosami przeciw’ 50, aby 
prdjekt większości poddać pod obrady. Nie dowodzi 
to jednak jeszcze, aby pojedyńcze artykuły projektu 
nie uległy przy- rozprawach rozmaitym zmianom, tak 
iżby go stowarzyszenie berlińskie może nie przyjęło, 
coby może nie było nieprzyjemnćm ministerstwu, gdyż 
mimo postawioną kwestyą gabinetową jest zachowanie 
się jego bardzo chłodne.

Telegramy.
Paryż, 5. Stycznia. Wedle Siècle miała komisya 

budżetowa uchwalić cofnięcie wniosku swego o opodat­
kowaniu pewnych dochodów, a oświadczy się zapewne 
za projektami finanąowemi rządu. — Pismo biskupa 
Dupanloup zaznacza.^ że już 21 grudnia postanowił był 
podać się do dymisyi jako członek akademii. Ze strony 
członków” akademii postanowiono na wczoraj odbytćm 
zebraniu nie przyjąć dymisyi. — Sąd wojenny, wy­
znaczony dla zawyrokowania co do oskarżonych o za­
mordowanie arcybiskupa Darboy jako tćż resztj- zakła-
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dników, rozpocznie posiedzenie w poniedziałek naj­
bliższy. . .

Londyn, ó. stycznia. Biuletyn dzisiaj z południa 
donosi': książę spał dobrze; siły bezustannie wracają.

Ateny, 5 stycznia. Król przyjął dymisyą minister­
stwa Zaimis a p. Bulgaria poruczył utworzenie nowego 
ministerstwa. _ _

Nowv Jork, 5 stycznia. Jenerał Sides wrócił na 
posadę swą w Madrycie. Podsekretarz stanu p. Fisch 
oświadczył* mu, że polityką Stanów Zjednoczonych jest 
podtrzymanie neutralności i opieka dla obywateli ame­
rykańskich jako też wszystkich okrętów, nie wiozących 
kontrabandy wojennój. .

Wiedeń, 6 stycznia. Wiener Z tg ogłasza w u- 
rzędowój części nominacyą hr. Wimpffęn na nadzwy­
czajnego posła przy dworze .włoskim.

Paryż, d stycznia. Jak Agence Havas donosi, 
wytoczone zostanie sądowe śledztwo przeciw' byłemu 
jenerałowi Cremer z powodu rozstrzelanego w Dijon 
z jego rozkazu .kupca Arbinet, posądzonego, iż jest 
szpiegiem pruskim. —».W kołach parlamentarnych sły­
chać, że p. Pouver-Quertier nie obstaje za przyjęciem 
projektu opodatkowania mąteryałów surowych, i że 
zgromadzenie narodowe uchwali zapewne w takim ra­
zie po przyjęciu opodatkowania wartości mobiliów po­
trzebne do przywrócenia równowagi dodatki do po- 
dat n .

. łteyiii, d stycznia. Gazetta ułfiziale ogłasza 
dekret, na mocy którego wchodzi natychmiast w wy­
konanie zawarta pomiędzy Niemcami a Wiochami kon- 
wenCya co do wzajemnego wydawania złoczyńców'. — 
Papież przyjmował dziś deputacyą z lrlandyi, która mu 
adres: wręczyła.

Londyn, d stycznia, Ogłoszony dziś w południe 
urzędowy bnletyn o zdrowiu księcia Wales donosi, że 
książę co raz bardziej wraca do zdrowia.

Bruksela, 5 stycznia. Jak donoszą z Namur, prze­
stali robotnicy w fabrykach w Sclaignauc i Vezin pra­
cować.^ Dla podtrzymania porządku wysiano batalion 
wojska do Vezin. Według Journal de Charleroi 
grożą i tam robotnicy zaprzestaniem robót.

Carogród, d stycznia. Sułtan potwierdził konwen*. 
cya rosyjsko-turęcką dotyczącą zaprowadzenia liny pod­
morskiej telegraficznej z Odessy do Carogrodu,

Ostatnie telegramy.
Paryż, 8 stycznia. P. Vautrain wybrany 

został 121,158 głosami; 'p. Viktor Hugo otrzy;
inał 93,423 glosy.

Paryż, 8 stycznia. Hr. Arniin wręczy ju­
tro pisiria swe uwierzytelniające. — Rezultat 
wyborów uzupełniających: w départ, północnyńi 
wybrani pp. Deriguautcourt, Dupont, \v dp. Yar 
p. Cotte,, w dep. Ardennów p. Robert, w dep. 
Basses Pyrénées p. Chesnelong.

Berlin, 8 stycznia. Minister oświecenia 
przedkłada prójekta do praw, dótyezącyćłi utwo­
rzenia ogólnego konsystorza dla kościoła prote­
stanckiego w .obwodzie rejencyjnyin kasselskim, 
jako też kosztów' na synody dla kościołów' pro­
testanckich monarchii. Co do traktowania spraw' 
tych postanowi izba po wydrukowaniu projek­
tów'.—- Minister skarbu przedkłada prawo do­
datkowe do etatu za rok 1872, dotyczące wy­
datków poczynionych przed uchwaleniem bud­
żetu. Projekt oddano do koinisyi budżetowej.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Pozuań, 8 stycznia. W Towarzystwie przemysło­

wym była na porządku dziennym pogadanki o brn. kwestya: 
czy przemysł- polski możnaby skutecznie przez to 
podnieść, żeby się wysyłało za granicę premiowanyeh 
w konkursie czeladników ,w celu umieszczania ich 
w najlepszych warsztatach ich zawodu za po.moca 
Towarzystw przemysłowych polskich, a właściwie 
czy i w jaki sposób to się da wykonać. Referent dr. K. 
Seule przypomina, że na poprzedniej pogadance jednomyślnie 
na to się zgodzono, że umieszczenie uzdolnionych czeladników 
w celu ' u wydoskonalenia ich w najlepszych domach zagranicz­
nych jako i urządzenie konkursu, ażeby się przekonać, który 
z czeladników jest najzdolniejszy, jest rzeczą pożądana lecz 
pytanie czy ona jest wykonalną i w jaki sposób. Konkurs wy­
maga wystawy, która jest połączona z kosztami. Kto je po­
niesie ? Mówiono że przesyłki na wystawę przedmiotów do 
konkursu przez czeladź przygotowanych powinnyby się usku­
teczniać za pomocą rozmaitych Towarzystw przemysłowych 
polskich, lecz w takim razie'trzebaby poprzednio postarać sie 
o porozumienie i związek wszystkich tych tow-arzystw, o czeni 
eakże nie wiadomo jeszcze, czy i jak się da wykonać. ’ Pytanie 
szy majstrowie nie będą robili trudności swej czeladzi w wy­
syłce przedmiotów konkursu czy wystawy, czy czeladź sama 
ędzie miała ochotę brać udział w konkursie, jeżeli ten jej nie 

da wsparcia materyalnegoj na dalsze jej kształcenie, tylko sam 
dyplom jako premię i listy rekomendacyjne, a gdyby się pra­
gnęło dawać jakieś wsparcia pieniężne premiowanym, zkąd wziąć 
na to fundusze? Te i tym podobne kwestye winny być’ przeto 
rozebrane i rozstrzygnięte i nad niemi otwartą została dyskusva.

Poczóm wszczęła się żywa rczprawa w której brali udział 
pp. Bronikowski. Bogdański, Dandelski, Bieliński, Urbanow­
ski, dr. Szulc, Krzyżanowski, Andruszkiewicz] i Rejewski za­
stanawiając się i rozstrząsając kwestya postawiona przez dra 
Szulca.

Wreszcie stawiono pod głosowanie następujące pytania do 
rozstrzygnienia:

1. Czy umieszczanie uzdatnionych czeladników w najznako­
mitszych domach zagranicznych jest potrzebnem.

2. Czy pożądanem jest urządzenie konkursu dla czeladzi 
polskiej,

3 Czy potrzebnem jest połączenie wszystkich Towarzystw 
przemysłowych polskich z powodu oznaczouych celów i podnie­
sienia w ogóle u nas przemysłu;

4. Czy wspólny organ dla wszystkich Towarzystw prze­
mysłowych polskich należy utworzyć.

Na wszystkie te pytania jednomyślnie odpowiedziano przy­
takująco i postanowiono radzić na przyszłej pogadance nad 
sposobem wprowadzenia ich w życie.

— * Dziś na żądanie w letnim teatrze pwedstawienie.

— * Onegdaj wysadzał pan budowniczy Schnltze pro­
chem w powietrze tak nazwaną suchą szluzę w miejscu, gdzie 
ma przechodzić kolej poznańsko-toriińska, pomiędzy Wartą a 
Cybiną. . ’

— * Pan prof. Gruszczyński sprzedał swój dom przy 
Rycerskiej ulicy p. Brojewskiemu, który znów swój dom na 
Wrocławskiej ulicy sprzedał p. Sumińskiemu.

— * O dislokacyi pułków donosi Ostd. Zeit. W Mo­
guncji stojący pułk piechoty 118 ma być przeniesiony do 
Bitscn a natomiast poznański pułk 19 stojący w Zgorzelicach i 
Hirschbergu -do Moguncyi, poznański zaś pułk 58 do Zgorzelic 
i llirschberga a dolno-szlązki pułk 46 z Poznania do Głogowy.

— * Z Koronowa mają więźniowie z tamtejszego domu 
karnego być przeniesieni do Rawicza i Strigawy a miasto ma 
zamiar dotychczasowy gmach więzienny kupić i na gimnazyum 
obrócić. Naczelny prezes pan Koenigsmarck temu projektowi 
podobno sprzyja, ażeby przepełnieniu gimnazyum bydgoskiego 
zaradzić przez założenie gimnazyum w Koronowie.

;— * Na budowę kolei z Ełku do Brześcia już podobno 
koncesyą pozyskano a od linii Uharkowsko-Kremeuczuckiej a 
zatćm i Kijewsko-Odeskiej ma być poprowadzona kolej do 
Mikołajewa

— * Wczoraj dnia 7 styoznia otworzoną została wystawa 
obrazów p. Maleszewskiego w Bazarze o 10 godz., trwała 
do 3 po południu. Zastrzegając sobie szczegółowe z niej spra­
wozdanie na później, nadmieniamy, iż dosyć licznie publiczność 
z wielkim interesem przyglądała się mianowicie portretom zna­
nych osobistości, które nader trafnemi i wyrazistemi znalazła. 
Szczególną uwagę zwracały na siebie portrety Bohdana Zale­
skiego, dra Swiderskiego dra Niegolewskiego i innych.

* Poznań, 8 stycznia. W uroczystość św. Trzech 
Króli miał w kościele archikatedralnym sumę JWks. biskup su- 
fragan i oficjał dr. Janiszewski, kazanie zaś w czasie nićj 
WJks. kanonik lic. Dorszewski.

— * Pierwsze nabożeństwo ekspiacyjne w bezczeszczo­
nym przez skradzenie Przenajświętszych Hostyi ko­
ściele podońiinikańskim, odprawił wczoraj Najprzewielebniejszy 
Arcypasterz. Kościół był przepełnioną’ ludem pobożnym. Za­
raz na początku nabożeństwa rozległ się w kościele okrzyk: 
gore! co taki popłoch pomiędzy zgromadzonymi wywołało, że 
duchęwńy musiał z kazalnicy uciszyć i uspokoić przestraszoną 
rzeszę. W zgiełku raniono kilka osób.

— * Wczorajsze walne kwartalne zebranie Towarzy­
stwa polskiego, zagaił gorącą przemową, w którćj wykazy­
wał cele towarzystwa, prezes jego, p. Callier. Celami temi 
wedle mówcy są: zachowanie i pielęgnowanie uczuć polskich, 
pragnienie posiadania przemysłu własnego i handlu, dalej roz­
wój o własnych siłach, a nareszcie życie ptawdziwie polskie. 
Następnie zajmowało się zebranie przedmiotami na porządku 
dziennym z.amieszczonemi, z których najważniejszćm było od­
czytanie ostateczne ustaw na dawniejszych zebraniach uchwalo­
nych, wyszukanie i najęcie nowego dla Towarzystwa lokalu, 
co powierzono nowćj ad hoc wybranej komisyi.

— * Kiedy państwo C. wczoraj po południu wsiadali do 
parokonnego koczyka, stanął nagle koń jeden dębem, w skutek 
czego koczyk się obalił i przygniótł panią C. Konie ruszywszy 
potem z miejsca, powlokły z sobą p. C. kilkadziesiąt jeszcze 
kroków, póki ich nie zatrzymano.

— * Donoszą nam, że istniejące tu Towarzystwo ekono- 
miczno-połityczne nie składa się z 12, jak mylnie podaliśmy, 
lecz z 30—40 członków.

— * Handlarzowi węgla kamiennego na Wielkich Garba- 
rach kradziono od dawnego już czasu węgle. -Nareszcie udało 
mu się odkryć złodzieja w osobie zatrudnionego u siebie ro­
botnika.

— * Od dnia dzisiejszego w właściwej rubryce, za­
mieszczamy kursa telegraficzne, giełdowe i handlowe

I ;a‘ co zwracamy uwagę naszych czytelników.
— * Znany zaszczytnie artysta dramatyczny p. Kaliciński,

zebrawszy towarzystwo dramatyczne, rozpoczął z niem w dniu 
wczorajszym przedstawienia w Śremie, w sali p. Kadzidłow- 
skiego. W towarzystwie tern, prócz p; Kalwińskiego, znajdują 
się i inni znani na tutejszśj scenie, a mianowicie.- pp. Henig, 
Grotowski, Galosiewicz, panie: Henig, Jaworowska i inne. Na 
rozpoczęcie szeregu przedstawień, które co tydzień trzy rażą- 
mieć będą miejsce t. j. w niedzielę, wtorek i czwartek, a prze­
ważnie składać się mają z litworów narodowych; daną byia 
komedya Fredry; Zemsta za mur graniczny. Jutro’ dru­
gie przedstawienie składające się: z Przed, śniadaniem, Fre­
dry (syna), Okno na pi er wszem piętrze Korzeniowskiego 
i Wesela Krakowskiego. Żj-czymj- p. Kalicińskiemu i ca­
łemu towarzystwu powodzenia i ślemy im serdeczne: Szczęść 
Boże! ,

— * W Środę na benefis,- dwóch- dobrze zasłużonych sce­
nie naszćj artystów pp. Cezara i Podwyszyńskie go przed­
stawioną będzie w .teatrze miejskim tragedya J. Słowackiego: 
Beatryx Cenci; w sobotę zaś opera narodowa J. N. Kamień­
skiego: Skalmłerzahki. Spodziewać się należy, -że' publicz­
ność nasza licznie sie zbierze na rzeczone przedstawienia, ile, 
że niemówiąc już nic, iż obadwa utwory powyższe należą do 
arcydzieł naszej literaturą- dramatycznej, jesteśmy przekonani, 
że dobrze wykonane będą, biorą w nich bowiem udział najle­
psze nasze siły artystyczne.

— * Dotąd w mieście naszem pćtyeya do sejmu pru­
skiego w przedmiocie inspekeyi szkół podpisało przeszło dwa- 
tysiąee osób^ Spodziewamy się, iż liczbą ta ,w ciągu paru dni 
wzrośnie do ośmiu tysięcy co najmniej. Podpisy dotąd zebrane 
wręczone już posłowi Wierzbińskiemu; jak niemnićj z pro- 
wińcyi na ręce nasze nadesłana petyćya z podpisami z obwodu 
Połajewo z wsi Nininy i Ludoinj*. Razem podpisanych 
jest na niej 316 osób. Dziś oddrukowane petyoye celem pod­
pisu ich rozsyłamy na prowincyą, przypominając, że w sprawie 
tej pośpiech jest pożądanym.

— * W tych dniach bawił w mieście naszem znany arche­
olog i fotograf p. Karól Beyer z Warszawy, który jak wia­
domo wj'konywa album na rocznicę jubileuszową Kopernika. 
Wyjechał w dniu wczoKiszym, udając się w dalszą podróż ar­
tystyczną, w której do albumu rzeczonego zbiera wszelkie pa­
miątki odnoszące się do naszego nieśmiertelnej sławy rodaka.

Ułatwienie wysyłek na tegoroczną wystawę w 
Moskwie. Minister handlu rozporządził, że dla przedmiotów 
wysyłanych! na tegoroczną wystawę politechniczną w Moskwie 
w ten sposób transport na kolejach ułatwionym być ma, że to­
wary nie sprzedane drogą, którą były wysłane, franko do miej­
sca wysyłek wrócić mogą bezpłatnie, jeżeli zwrot przed 1 li­
stopada 1872 roku nastąpi, jeżeli do listu expedycyjnego 
zostanie dołączany list ex’pedycyi na wystawę i jeżeli na pier- 
wszym komitet wysłany poświadczy, że przedmioty tran­
sportowane, były na wystawie i sprzedane nie zostały.

— * Książę krwi panującego domu w Persyi Abdul-Samed- 
Mirza został przyjęty do służby moskiewskiej jako porucznik 
kawaleryi w arrną-i Icaukazkiej.

— * Nowy kiszeniewski arehierej Paweł, wielce został 
niezadowolony z objazdu swej dyecezyi i ogłosiwszy w Eparch 
kiszeni ewsklch Wied., że księża jego, zamiastfpilnować do­
bra kościoła, tylko piją, zdzierają’ chłopów i bija się miedzą- 
sobą — zwołał zjazd na styozeń ze znakomitszych duchownych, 
w celu obmyślenia naprawy obyczajów popów.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 9 stycznia Ju­
liana męczennika, w kalendarzu słowiańskim Władymira.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 18, zachód o godzinie 
4 minut 5. — Długość dnia 7 godzin 50 minut,

Nów dnia 10 stycznia o 4 godzinie po południu.
Dnia 9 stycznia 1630 śmierć Eustachego Wołłowicza, bi­

skupa wileńskiego. — 1792 pokój Turcyi z Moskwa, przeciw 
Polsce wymierzona wojna. — 1795 Stanisław Poniatowski opu­
szcza Warszawę. — 1796 Prusacy zajmują Warszawę. — 1797 
Dąbrowski formuje legiony we Włoszech.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Przy dziś ukończonem ciągnieniu J klasy 145 królewskiej, 

loleryi ‘klasowej padły 3 wygrane po 1200 tal. na'Nr. 7385 
8001 i 23,479, 1 wygrana 500 tal na nr 88,933 i 1 wygrana 100 
tal. na nr. 28,163.

Berlin, dnia 4 stycznia 1872. s v ¿¡„.j-
Królewska jeneralna dyrekeya loteryi.

•— » Mąka. Berlin, 6 stycznia, nr 0 lP/s—Młf/a tal. 
nr. 0 i 1 10'/,—9% tal rżana nr 0 8%—’/, tal. nr. 0 i 1 8‘/4% 
8 tal.

Wiadomości giełdowo.
Giełda poznańska, 8 styczni,-.

Poznańskie stare 3'/,% listy’ zastawne 95 tal. żądano. 
Poznańskie nowe 4% listy zastawne 93% tal. płacono. — Pozn. 
listy rentowe 95% tai. pł —- Pozn. 5% obiigacye prow. 99'/, tal. 
płacono. — Poznańskie 4'/, procent, obiigacye powiatowe 92 tal. 
płacon. Pozuań. oblig. miejskie 5% 99'/, tal. płac. — Oblig- 
6% mel. Obry 99% płac. Oblig. 5% pozn. pow. 99% tal. płac. 
Akcye pozn. banku realno- kredytowego—tal. pł. Rumuny ' 
tal. płac. — Północno- niemiecka pożyczka związkowa 100'/,, tal. 
pł. — Rosyjskie banknoty 83% tal. żąd. Starogrodz.-poznaó. 
Akcye kol. — płacono.

Żyto}:. wypowiedziano 50 węcpli; na stycz 52'/,, styczeń- 
luty 52'/,, Inty-marzec 52%, marzec-kwiecień —, na wiosnę' 53 
kwiecień maj 53% talary płacono.

Okowita z beczką: wypow. 9000kwart.; na styczeń 22'/, 
łuty 22’/,, marzec 23, — Kwiecień 23’/»,, maj 23'/,, —, czerwiec 
23%, kwiecień maj w związku 234,, — w miejscu bez beczki — 
talarów płac.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 8 stycznia 1872 roku.
Najwyż. 

tal. agr. fn.
‘YTÏ2F6

3 li 3 
2 ¡ 26 3 
2 5

Cenv.

Średnia, 
tal. sgf. l'n
3—
3 
2 
2 
o

ntotlzlmlee z wiadomościami przy­
najmniej Tercyanera, mający chęć wyucze­
nia się handlu białych towarów, może zna­
leźć pomieszczenie u F Wakarecego w 
Bydgoszczą* ul. Fryde ryjkowska 26.

[94],

Dominium Świątkowo pod Janóweem 
potrzebuje natychmiast służącego. Tyl­
ko frankowane zgłoszenia się i dobre po­
lecenia uwzględnione będą, " (76)

Osiedliłem się jako rzecznik i 
notaryusz w i mie­
szkam w domu Mossego przy ulicy 
Pocztowej przy rynku. [59}
_____Naschinski.
Sprzedaż budulcu w każdą środę 

w rewirze Kurki i w rewirze Pókrzy- 
w n e c k i m na przemian. Łaskawe zgłosze­
nia piśmienne przyjmuje leśniczy 
Pawliiski w Wiatrowie p. Wą­
growiec. (73)

Posiadane dawniej przez Pana Las ze­
wie z a na Grobli Łazienki są pod korzy- 
Btnemi warunkami do wydzierżawienia. Bli­
ższe szczegóły Jezuicka ulica % I piętro

(107)

Pomocnik handlowy
obeznany z handlem korzennym i win, 
znajdzie pomieszczenie u A. K. Putia- 
tyckiego w Lesznie. (40)

Młody nauczyciel elemen­
tarny, żonaty, muzykalny, poszukuje miej- ------------ 7— --------- -——-------------
sca zaraz lub od św. Jana r. b. jako kasyer ’Zdatny, dobrze polecony ekonom, ka-
rendant dominialny; na życzenie złoży kau- waicr, znajazie zaraz miejsce Bliż. wiad. 
cyą. Bliższą wiadomość udzieli Ebspedycya A. B. poste restante Janowiec, Świadectwa 
tego Dziennika pod lit. <1. F. 86]iw odpisie pożądane. ’ (69)

waler, znajdzie zaraz miejsce Bliż. wiad.

lepsza 77 tal. z kolei płac.; na grudz. stycz. i styczeń-luty 
78%, luty-marzec, — kwiecień-maj 80—% tal płacono. Żyto, 
per 1000 kil. w miej. 55—58 tal. wedle jak żąd.; nowe 
53%—56'/4, dobre nowe'567,-5774 tal. płac.; na griidzień-sty. » 
i styczeń-luty, 56 — 55% na wiosnę 56-%. maj-czerwiec. 
56'/,-% talara płacono. Jęczmień per 1000 kił. małą 
i' wielki 46—59 tal. wedle jak.żąd. Owies per 1000 kilo w' 
miejscu 42—50 tal.- wedle jak. żąd.; wschodnio-pruski 46 —47% 
marchijski 46—47 7„ pomorski 47—48% tal. z kolei płac.; na 
grudz.-styc. i styezeń-lutj- — na wiosnę 46% tal. płac. Groch 
per 1000 kilo do got. 53—59 tal. na paszę 49—52 tal. Rzep 
per 1000 kil. 108—120 tal. Rzepik 106—119 tal. Olej rze- 
piowj' per 100 kil. w miej. 27% tal. płac; na gr.-stą-cz. i st.- 
luty — kw.-maj 27%—’/„ tal plac. Olćj lnianą* per 100 kilo 
w miejscu 26% tal. plac. Olej skalny per 100 kil. w miej. 
13'/, tal.; na grudz.-stycz. i st.-lnty 13 tal. płac, i żąd. Okowi­
ta per 100 litr, poi 00%-- l00007, w miejscu bez beczki 23 tał. 
2—4 sbr. płac.; na grudz.-stycz. i st.-luty 23 tal.-1—7—5 sbr. 
kw.-maj 23 tal. 14—19—16 sbr. maj-czerw. 23 tal. 17—22—20 sbr. 
płacono.

Giełda wroclanska. 6 stycznia.
Koniczyna czerwona: stale; poślednia 14—15, średnia 

16—18, piękna 19—20, wysoko piękna 20—21 tal. Koniczyna 
biała: ceny mało zmienione; poślednia 16—17, średnia 18— 
20, piękna 21- 23, wysoko piękna 24—25 tal. Zyto: per 
1000 kilo stale; na stycz. i stycz.-lutj' 53’/, żąd; kwiecień-maj 
547, maj-czerwiec 55 tal. płac. Pszenica per looo kilo na 
styczeń 78 tal. żąd. Jęczmień: per'1000 kilo n4 stą-czeń 49 
tal. żąd: Owies: per 1000 kilo na styczeń 44 na kwiec-maj 
46 tal.’płacono. Rzep: per 1000 kilo na styczeń 120 tal. płac. 
Olej rzepiowy spokojnie; per 1000 kilo bez beczki; w miej, 
scu 28 tal. żądano; na styczeń.27'/, styczeń-luty 27'Ą kwiecień 
maj 27"/,, tai. żądano. Okowita stalój; per 1<X> litrów po 
10O°/o w miejscu ’22% tal. żąd,, 22'/,, tal. płacono; na styczeń i 
styczeń-hitą- 222/3, lnty-marzeo 22% płac., kwiecień-maj 23 tal 
żądano i piaconó, maj-czerwiec 23'/, .tal. płacono. ,

w sgr. za.100 kilo neto.
. Towar piękny średni pośled.

Najniższa 
tal. sgr. fu. 

2: 6rsr.enifcy. pięknej, sz.efci po'42 kij. 
średniej

•’ pośledn • • •
Z) ta ciężkiego 40 • .

• średniego
• pbśledn. - •

Jęczmienia wielk. - 37 •
• drobn. • • •

Owsa • 25 :•
Grochu do gotowań.- 45 ..
Grochu na paszę
Rzepin zimowego • •
Rzepiku źimóWe^o • 74
Rzepin latowego - - •
Rzepiku lutowego • . - .
Tatarki • •
Wyki ’ • 90 •
Lubin zółt. • 90

• riiehieśk. •
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt 
Koniczyny białej

Sprawozdanie tygodniowe
z targu zbożowego

Spółki Bniuski, Chłapowski, Plater et Coiup.
Poznań, dnia 4 Stycznia 187?.

W ubiegłym tygodniu mieliśmy pogodę lecz przy t»im lekki 
przymrozek.

W ogóle panowała cisza na targach, porfńmo sprawozdań 
handlowych, które podawały na niejakiś czas umocnioną Cenę. W» 
FrancY.i podniósł się targ na m>|kę i okowitę, co też zapewne na 
nasze :targi oddziaływało. Prócz tego wszelkie zagraniczne spra­
wozdania donoszą nam, iż przy znacznych cenach cały handel szedł 
ospale. Tak samo ma się też z miejscowym targiem.

Pfrzeniea częściowo obticie, jak. inne płody była dowożoną, 
lecz’głównie pozostała w rękach handlarzy.

płacono: za 21Ö0 fnntów 
za piękną 85 — 87 tal.

średnia 78?— 82 ,,
- ' ordy nar. 64 — 75 „

Zyto kupowano zą niższe ceny, gdyż z innych miejsc handlo­
wych się nie dopyty wano osiągnięto /.a:

piękne 54 — 55 tal. »
średnie 52’/a — ó3ł/2 tal. j 200n funtów. |J|
ordynar. 51 — 52 tal.

najlepszy gatunki można było przy cokolwiek wyższych cenach 
umieścić.

("i jęczmień mniej się dopytywano, lecz ofiarowano:
ża 1850 funtów

\ piękny do 46 tal.
, średni i ordynar 42 — 45 .tal.

Groch więcej poszukiwano, lecz trudny i by-ł do 'sprzedania, 
za wrzący 55 - 57 tal. ) j& f 
na paszę 5U — 5o tal. )

Łifpiny więcej sprzedawano i osiągnięto dobre ceny.
żółte 40 — 45 tal. ) .oo , ( za 2250 Funt.niebieskie 35 — 38 laL )

Owies pozostał przy niezmiennych cenach.
piękny 30 — 31 tal. ) 1250 funtów

.4- Średni i ordynar. 2i — 28 tal. ) ;
Kuchy rzepakowe i karmy żytnie 'droży wypadną teraz jak o-

wies, uważając je jako paszę.
Różnice między gatunkami koniczyny są tak znaczne, iż trudno 

podać stałe ceny:
biała średnia i piękna 19 — 24 tal.

pośledni gatunnk 14 — 18 „
czerwona średnia i piękna 18 — 22 „

pośledni gatunek 14 — 17 „
Okowita od przeszłego tygodnia stósnnkowo spadła podajeihy 

na styczeń 22'/, ) 0
kwiecień i maj 23'/6 ) ’ 0
Giełda beellńatka, 4 stycznia.

Przy stałem usposobieniu objawiała się żywa ocłiota do 
kupna.

Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstw. (4'/a0/o) 102'/, pic. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5n/0) l(X)'/4 plac. Obi. państwa (31/,) 89 
plac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,%) 1193/4 plac.

List zast.: Zachód. - prusk. (3%) 83 płac., dto (4"/0) 
93'/, płacono. (4%) 99'/, płac. Pozn. nowe (47u) b.3'/a plac.

List. rent. Pozn. (4%) 95'/, płac. Prusk. (4°/,,) 953/4 płac.
Walory zagranicz.: Austr. rent. sr. (4l/5%)64'/4—'/,—3/„pł. 

Rent, papier. (475°/„) 55 — 74 płac. Losy z r. 1854 (4%) 82 płac. 
Losy kredyt, z r. 1858 107'/, pł. Losy z roku 1860 15%)90'/,—'/4 
plac. Losy z r. 1864 (4%) 83 płacono. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5%) 131'/4 płacono. Rosyjsko - polskie 
obi. skarb. (4%) 733/4 płac. Polskie certif. Lit. A. po 300 
złp. (5%) 947, płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%) 1037, 
płacono. Polsk. listy zast. 3 ein. w rs. (4%) 72% płacono. 
Listy? likw. 62% płac. Włoska poż. (5%) 67% płacono. 
Rumuńska poż. (8%) 91% płac. Rumuńskie oblig. kol. (7‘/,%) 
46'/8—5%—% płac. Turecka poż. 49'/„ płacono. Amer. pożyczka 
(6%) płacono. Akcye kol. żełaz. Kol. mind. 174% płac. 
Galic.-Karóla Ludwika 1127i—', płacono. Austr.-Franc. 228% 
4o 30 płacono. Warszaw, - wiedeńsk. 81% płacono. Bank, 
itd. Austryac. kredyt, mob. 194%—5'/,—4'/,—% płac. Róln.- 
przemysł. Kwilecki, Potocki i Sp. 104% płacono. Pozn. prow 
118 płacono. Szląsk stów. bank. (4%) 157% płacono. Certyf. 
hip. Hiibnera' (4%ę/o)‘99% płac. Hansem. (4'/,%) 97 płacono 
Henkel (47,%) — żąd. Meining. (4'/,%) 96% płac.

Kurs gotówki i pap. pień. Frdr. pruskie 113'/, płac, 
luidr.llj.płac. suwerny 6.ił0’/gpłac., nap. 5.97, płacono, półitnper. 
—płacono, doll. 1 11'/, płacono. Złota w sztabach funt celny 
460 płac. Srebra funt celny 19,20 płac. Zagraniczne bankn. 99% 
płacono. Austr.-bank. 86%0 płac. Rosyjsk. bankn. 83'/e płacono 
Dyskonto bankowe 4.

Pszenica per 1000 kilo w miejscu 68— 84 tal. wedle jak. 
4ąd.; poił.-biało pstra polska 69'/,, pośl. żółta galicyjska 70 tal.

s ~
25' —

4 6 
2__

2 1
2 1 
2

—! —
—

J2 6 
3 i .9 
1 3

. »

za Ctr.

Podgórna ulica N. 7. jest lokal 
SUT* restauracyjny

z 6 pokoi i kuchni, który jest stosowny i do 
każdego innego interesu, od 1 kwietnia do 
wynajęcia. (104)

Piekarnia
do wynajęcia. (97)

If. Xrtdek, Jun. Nowa ulica 4.

(36)i Poznań w* Styczniu 1872;

żonaty. 
kuJeA. Posterestante Krobia. (Kröben.j

___ Rzep
3 g ¿ ! Rzepik zimowy 
“■ ÿ 3 I Rzepik tatowy 

“ ' Siemie lniane

g.5-= 3 c

Is-'

Na targu

Pszenica' biała 
żółta

Zyto

3 ; o Owies. 
■ Groch

tal sg.jfn. tal sif. fn.
12 um —
11 10- 102o—
10 1 Ol­ 10%-'—1

9 io!— 8’20|—

101—r!—
10—i— 
9‘15 — 
8T0I--

W tal, sgr i fen per 100 kilogramów, 
towar piękny średni pośledni

tal sg. fu. tal sg.'fu. tal sg. fn. tal sg. ffi.ita
7 23 — 8 3 — 7 18 — 6 27 7l 9
7 14 7 18 _ 711 __ 6 18 7 —7
5 14 517 577 4 28 — 2

26 5| 4 4 23 — 4 1» 4 20
4 10 — 414 4| 8 — - 4 6
5 10 — 5|19%- 5¡— - 4)1»!— 4-24

Kursa te egraflezne.
1872.Szczecin, 8 stycznia, godz. — min. 

Stan powietrza: piękne.
Pszenica: stale 

na styczeYi — 
na wiosnę 80'/,

Żyto: stale 
na styczeń-luty r<‘/, 
na wiośńę 56 72 
na maj-czerwiec 56

Bertiii, 8 stycznia,' godz. — min. 1872.
Stan powietrza:. piękne

Olej rzepiowy: stale 
w miejscu 27% 
na styczeń-luty 27 
na kwiecień-maj 27'/,

Okowita: stale 
w miejscu 22‘/3 
na lutą -marzec 22% 
na wiosnę 22% 
na maj-czerwiec 23

Pszenica: stałft* 
na styczeń — BI 
na kwiecień-maj — 
na maj-czerwiec 80%

Żyto: stale 
w miejscu 56 
na styczeń 56 
na kwiecień-maj 56 7, 
na maj-czerwiec 57

01 ej rzepiowy: stałe 
w miejscu 28 
na styczeń 27% 
na kwiecień-maj — 
na maj-czerwiec 27%

Okowita: Stale 
na styczeń 23 5 
na kwiec-maj . 23 11 
na maj-ęzerwiet 47

Owies: 
na styczeń —

Wrocław, - 
OkowTta:

w miejscu 
■Ż y to :

na styczeń — 
na kwiecień-maj —

stycz.

0 lćj skalny: 
na styczeń —

Kursa ostatnie: 
Pożyczka związkowa — 
Mdrchijsko pozń. K, Ż. —r 
Pruskie oblig. państw. —
Nowe pozn. list. zast.
Pozn. 'rent, listy —
Kolej żełaz. państ. —
Lombardy. —
Austr. losj’ z 1860 r. —
Włoska renta' —
Amerykany —
Austr. akcye 'kredyt.
Pożyczka turecka —
77, ’o Rumunj’ —
Pol. listą’ likw. —
Rossyjsk. banknotą* — 
Usposobienie —

- godz. — min. (kursa końcowe), 
na maj-czerw. —

Olej rzepiowy': 
w* miejscu — 
na styczeń — 
na kwiecień-maj —

SS»
Na Książkę Pamiątkową wyd. Ty go 

dnika Wielkopolskiego złożyli przedpłatę:
184. Wnj’ Malczewski z Piotrkowic pod Srebrna 

Górą
Wny 'Jezierski z Brżyskorzystewki pod 

Żninem
Wiia Płowiecka z Wielkiego Ujśeńi pod Cheł­

mnem
Wny Bronisław’ Potworowski z Kossowa pod 

Gostyniem.

186.

187.

188.
1

egz.

(Nadesłane).

Precz z środkami paliatywnemi!
Dla wszystkich chorych

stałe wyzdrowienie bez lekarstw i kosztów.
Du Barry’ego pożywienie leczące Revalesciere
z Londynu skutecznem jest bez '<kartwa i kosztów u dorostą*ch 
i dzieci we wszystkich cierpieniach żołądka, nerwów, piersi, 
płuc, wątroby, gruczołów, błonki śluzowej, oddechu, pęcherza 
i nerek, w suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, obstrukcji, 
febrze, zawrocie, uderzaniu krwi, mdłościach i w*omitacb, dai, 
betes, melancholii, chudnięciu, reumatyzmie, podagrze, bledniey- 
— 70,000 wyzdrowień, które opartą* się każdej medycynie, po­
między któremi świadectwo Jego SwiętobłrwoSci Papieża, mar­
szałka domu hr. Piaskowa., margrabiny de Brelian, hrabiną* 
Oastlestnart, doktorów Wurzer,; Stein, Angelstein, Shorland, Ure. 
Harvey itd., których kopie bezpłatnie i franco na żądanie się 
przesyłają.

Pokarm ten posilny oszczędza 50 razyi cenę swoją w innych 
środkach i pokarmach, a 3 groszowy obiad z niego żywi lepiej, 
niż funt mięsa. W puszkach ■/. przepisem użycia o '/2 funt. 18 
sgr., 1 funt 1 tal. 5 sgr., 2 funty 1 tal. 27 sgr, 5 funt. 4 tal. 
20 sgr., 12. funt. 9 tal. 15 sgr, 24 funty 18 tal. — I Revale­
sciere Chocolatee w proszkach i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Do 
nabycia przez Barry du Barry i Comp. w Berlinie, 178 Fryde- 
rykowska ulica. Składy w Poznaniu u F. Fromm, w Bydgoszczy 
u Jut. Scbottląuder, w Lesznie S. A. Scholtz.

Tegoroczna aukeya

30 tryków
Itanihoiiillct pelii >| krwi i
17 tryków

11 n nihoti i I let-Ne^retti 
w tiepswalrte pod Wilmers­
dorf U/M. i Prenzlau odbędzie 
się tamże dnia »tycznia 1872
o godzinie 12 J (10)

Finek.

Dobry

ogrodnik
znajdzie miejsce m WTiatrowie p. Wą­
growiec. Swaidectwa f. przedstawienie się 
osobite niezbędne. (74)

Dnia 5. b. m. za­
ginęła mi młoda 
wyżlica biała z ka - 
sztanowatemi plamami.

Oddawca takowej odbierze odpo­
wiedzą nagrodę od Wul» 
kowNkiego w Hanirze 
pod Poznaniem. (100).
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Dnia 17 stycznia r. b. jako 
w pierwszą rocznicę śmierci ś. p.

Józ. Iłowieckieffo,
| odbędą się w kościołach parafialnych | 

w Chełmnie i Wabczu i w ko­
ściele Kalwaryjskim pod Pa­
kością żałobne nabożeństwa za 
spokój duszy zmarłego. (85)

r—
Nabożeństwa'żałobne za spokój du- 

5 szy ś. p. Jana Słupeckiego odbę- 
| dzie się w wtorek d. 9. b. m. o godz. 
■ 8 i pół w kościele św. Marcina, na 

które zapraszają (103)
żona i dzieci.8

Polka i Katoliczka.
Panienkę albo wdowę szuka pewien szla­

chetny mąż, aby wstąpić w stan św. sakra­
mentu małżeństwa.

Ta osoba musi być silna, z szlachetnego 
pokolenia, uczoną w rozmaitych językach, 
18 lat starą, brunetką; ma mieć modre oczy 
wielkie i proporcyą nóg i ręki. [24]

Bliżej da znać Eksp. Czasu.
Proszę o fotografią, opis życia rodziców 

i własnej osoby.
Majątek potrzebny bardzo, ale nie zaraz. 

Dochody moje miesięczne 4000 Dolarów w 
złocie.

Adres A. T. G. M. Dr.
New. York. Amerika.

Wystawa obrazów
na korzyść

Tow. Pań St. Wincentego
odbywać się będzie codziennie w Bazarze No. 48. od godziny 
do 2gićj od Niedzieli 7go b. m. zacząwszy.

Opłata 5 śgr. od osoby,

lOtćj
(77)

Szanownćj Publiczności donoszę uniżenie że z dniem dzisiejszym otwieram

restauracyąi lokal piwa
©¡przy Wiankowej ulicy w domu pana Zientkiewicza. Polecając to swo- 
© je przedsięwzięcie łaskawym względom Szanownej Publiczności, przyrzekani 
® skorą i rzetelną usługę obok cen przystępnych.
SPoznań, 8 stycznia 1872. Aleksy

(101)
Brusikowski.

Obwieszczenie,
Wprawianie szyb w latarniach na 

ulicy w drodze submissyi ma być od­
dane.

Termin submissyjny odbędzie się w 
czwartek ligo b. m. o godzinie lOtćj 
przed południem w biórze zakładu ga­
zowego, gdzie także warunki submi- 
ssyjne przejrzeć można.

Poznań d. 8. Stycznia 1872 r 
Dyrekcya zakładu gazowego.

Obwieszczenie.
Z polecenia tutejszego królewskiego sądu 

powiatowego sprzedawać będę
dnia 11 stycznia 1875B. 

przed południem o godzinie 9-tej i w nastę­
pnych dniach na sali w ratuszu i przed ra­
tuszem tutejszym [9]

1. parę koni siwych (ogiery)
2. pięć różnych po części krytych i nie- 

krytych powozów
3. 4 półszorki.
4. wielką ilość mebli kosztownych
5. różne obrazy i portrety
6. fortepian
7. różne towary ze szkła i porcelanowe 

kosztowne
8. rozmaite rzeczy srebrne

w drodze publicznej licytacyi najwięcej dają­
cemu za gotową zaraz zapłatę, do czego chęć 
kupna mających się zaprasza.

Pleszew, dnia 23 grudnia 1871.
Jahns.

Komisarz Aukcyjny.

Subhasta folwarku
Weliringswalde

odwołaną została rozporządzeniem 
Sądu powiatowego w Wrześni z 
2 stycznia r. b.

Walne Zgromadzenie
„Resursy“ odbędzie się dnia »O-go 
stycznia o 12tćj godzinie z połu­
dnia. (42)

Dyrekcya Resursy.
We Czwartek dnia 18 Stycznia b. r.

odbędzie się Czerniejewie w lokalu pana 
Pierańskiego o godzinie 9tej z rana licyta- 
cya na drzewo zrewiruNowylasna pieńki, 
gałęzie, drzewo porządkowe dębowe i brzo- 
zowe w sztukach;
z rewiru Linerskiego gałęzie i drągi brzozowe. 
z rewiru Rakowskiego pieńki, drzewo szcze­
powe brzozowe i sosnowe, budelec sosnowy i 
gałęzie. —
z rewiru Starzynina i Noskowskiego pieńki 
dębowe, gałęzie, szczepowe brzozowe i so­
snowe, suche, porządkowe dębowe i brzozo­
we w sztukach. — r [39.]

Zarząd leśny. ___

Towarzystwo pożyczkowe 
w Poznaniu

półroczne procenta od kapitałów na 
depozyt w Towarzystwie złożonych — 
wypłaca Podskarbi A. Pfitzner od 9 
do 12 godziny z rana i od 3 do 5 po­
południu w dni powszednie. (106) 

Zarząd.
WJMP Profesora Dra Józefa 

Ł epkowskiego, w Krakowie za­
mieszkałego, upoważniliśmy do od­
bierania listów pod adresem ś. p. 
Ojca naszego Aleks and raPrze- 
zdzieckiego nadchodzących oraz 
do przyjmowania wszelkich kore- 
spondencyi i należytości, tyczących 
się wydawnictw: Dzieł Długosza, 
Jagiellonek i Wzorów sztuki śre­
dniowiecznej. (75)

Kraków d. 28. grudnia 1871. 
Konstanty i Gustaw Przezdzieccy.

, Une Anglaise ca­
tholique qui a passé plu­
sieurs annés en Duché 
avec les meilleurs re­
commendations — d e si r e 
se placer dans une 
famille comme gou­
vernante des enfants. 
Adresse S. au bureau 
du journal. ■— (93)

Szanownej Publiczności donoszę niniej­
szem uniżenie, że przy Jezuickiej ulicy Nr. 
11. założyłem (99)

piekarnią chleba, bu­
łek i ciast,

prosząc o łaskawe kupowanie u mnie. 
Obstalunki na piękne ciasta, torty 11. d.

wykonuję dobrze i tanio.
" A. Zali’, piekarz z Kalisza.

Nauka pięknego i szybkiego pisania

NASIONA

w dziesięcin lekcyacli
Już rozpocząłem kursa moje; dalsze zgłoszenia przyjmuję w, mojem po­

mieszkaniu. .... . , ,,
Pozwalam sobie zwrócić szczegółowo uwagę szanownćj publiczności na tę sposobnosc 

pomyślną nauczenia się tej sztuki a poniżej przytaczam kilka świadectw udzielonych mi 
w Warszawie przez uczestników, którzy i tu może są znani.

Z poważaniem
II. Kapłan.

Rynek No. 89.
Świadectwa.

Że podpisani odbyli z wielkim skutkiem kurs u kaligrafa pana Kapłan, po­
świadczają niniejszem, polecając go najusilniej.

Warszawa, dnia 15/27 listopada 1869.
[88] Hrabia Aleksander Berg.

Henryk baron Brulningk.
Niniejszem zaświadczam p. H. Kapłan, uczącemu pisać, kaligraficznie, że 

w mojej familii kilkanaście osób pobierało naukę tę z tym. skutkiem, że w 
kcyach nauczyli się pisać charakterem ładnym, czytelnym i dosyć ozdobnym, 
gę go więc naizaszczytniej zarekomendować.

Obywatel miasta Warszawy Ji. Bentel,
Zaświadczam niniejszem, jako pan Kapłan w przeciągu kilku lekcyi nauczył 

synów moich pisać charakterem pięknym i czytelnym.
St. Pfeiffer , Nr. 2455 ulica Nowolipie

Zaświadczam, jako żona moja po wzięciu kursu kaligrafii u pana Kapłana, 
bardzo poprawiła charakter swego pisma. — Warszawa dnia 27 sierpnia 1869 
Doktor medycyny Ił’. Lubelski.

10 le- 
mo-

Węgle!
Zakupiwszy bezpośrednio z jednej, z naj­

lepszych kopalni węgli na Górnym Szląsku, 
słynnej Karolinen-Hiitte księcia Hohenlohe 
znaczny zapas węgli, jesteśmy w możności 
takowych każdego czasu i tanio i w do­
borowym gatunku dostarczyć. (41)

Zamówienia na pełne wagony przyjmuje: 
1) Pan Tomasz Trawlmskl zastępca 
nasz w Katowicach (Katowitz O. S.) lub 
też 2) bióro banku naszego.

Bank Eólniczo Przemysłowy
Kwileclii Potocki 1 Spółfea.

” 500,000 tal.
Pomorski bank hipoteczny

Koeslinie daje hipoteczne, amorty 
zujące się pożyczki do 2/3 taksy 
ziemstwa i około 5 procent wyżej 

Podpisany ma sobie poleconem 
przyjmowanie wniosków i 
nie żądanych wiadomości.

O1Jot
Poznań, Wrocławska ul.

w

B RABZ1Ï
udzieła-

(642)

18.

Towarzystwa liebig Company
wyskok mięsny

z FRÀY-BENTOS (Ameryka południowa)

Tylko 
prawdziwy

Aa dniu 11 stycznia
181® o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w Sądzie krajo­
wym krakowskim publi­
czna licytacyjna sprzedaż 
dólir Fleszowa z przy- 
legYosciaini w okręgu 
krakowskim położo­
nych do masy, konkursowej p. 
W incentego Kirchmayera należących.

O tern zawiadamia Zarząd masy 
konkursowej chęć kupienia mają­
cych z tóm nadmienieniem, iż cenę 
wywołania stanowi suma 153. 436. 
złt 6 kr. wal. austr. i że opis 
dóbr tudzież warunki licytacyi bądź 
w registraturze sądowej, bądź tóż 
w kancelaryi adwokata Dra Wyro- 
bka w Krakowie przejrzane być 
mogą. ' (81)

„Opiekun Dzieci Naszych”
„dwutygodnik iliustrowany”

wychodzi we Lwowie od r. 1868 — polecony dla szkółek przez Wyk Radę 
Szkólną Krajową —

kosztuje rocznie 3 tal. 5 śgr. 
dla Szkółek 2 tal. 5 śgr.

dawne roczniki od I. do VII. razem 10 tal.
dla Szkółek 7 tal. . 15 śgr.

tudzież dziełka illustrowane: Palestyna i jéj św. pamiątki 15 śgr. Z Kra-( 
kowa do Gdańska Wisłą I część 6 śgr. II część 8 śgr.,— „Przechadzki 
po polu i ogrodzie I część 4 śgr. II część 5 śgr. „Próżność ukarana“ kome­
dyjka dla dzieci 3 śgr. — .... . ■<

Zamówić można albo wprost w administracyi „Opiekuna dzieci1 
Lwów 35 f albo za pośrednictwem Administracyi „Dziennifea Po- 
znauskiego.“ —__________________ _______________________ (1Q2)

TAPIOKA
pana Gronlt junior w Paryżu,

ulica St. Apolline Nr. 12.
Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 

posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom, ran 
Payen, sławny chemik, członek Instytutu Irancuzkiego w swój uczonej rozprawie 
„o pokarmael» «lo pożywienia ludzi używanych” tak określa własności Ta­
pioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta 1 naturalna w nlczcm nie psuje 
bynajmniej (smaku 1 zapachu rosołu, auł mleka. Tapioka zas 
podrabiana zmienia i psuje smak płyonw 1 robi S» nieprzy­
jemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Poznaniu w magazynie p. T. Luzińskiego.w Krakowie 
w magazynie pana Trauczyńskiego, — we Lwowie w magazynie pana Mi-

jeżeli każdy garnek 
ma wyżej umieszczo-' 
ne podpisy a w ety­
kiecie nazwisko J.
v. Liebig nie­
bieskim drukiem 

jest uwieńczone..

kola s ch. (7256)

gy Publiczność ostrzega się usilnie, aby 
sobie nie dała zamiast powyższego towa­
ru podsunąć innego na targ wprowadzo­
nego wyskoku w zupełnie podobnem o- 
pakowaniu, obliczonem na oszukaństwo. 

Skład hurtowy u korespondenta 
Towarzystwa;

Alfonsa Peltersobn w Poznaniu.

EAU j™ CORDILIERES
WODA PRZYGOTOWANA według RECEPTY od INDIAN.

Leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów, zapobiega Pluciu się zę- 
qów i krwawieniu dziąseł. Użycie codzienne tej wody, jak również PROSZKU KOK- 
DYL1ERSKIEGO ^zabezpiecza zęby od pruchnienia. Metoda Użycia w polskim języku.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Hauteville No. 61; w 'Warszawie 
w składach materyaiów aptecznych pp. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch, w Środach w aptece p. Kullak; w Krakowie 
aptece p. Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece dra. Mankiewicza.

ROB BOYVEAU LATFECTEUR

(5781)

Elegancfcie pomieszkanie o
3 pokojach z kuchnią na parterze, dalej 
pomieszkanie o 2 pokojach i kuchnia 
jest w skrzydle pobocznem natychmiast 
lub od 1 kwietnia do wynajęcia W. 
Głarbary 17. (199)

Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­
czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów’, jest bardzo sku- 
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, 
uporczywych liszajach, wyrzutach syfilistycznych, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie­
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo 
uporczywych.

ay Dostać można w Warszawie w składach materyaiów aptecznych pp. Gallego 
Spiessa i Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i Redyka. We 
Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos 
W Rzeszowie w aptece p. Schaiter. W Poznaniu w aptece dra. Mankiewicza 
W Botoszanach w aptece p. Schmeltz. [1805]

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12, u pana Giraudeau
St. Gervais.

Licytacye drzewa opało­
wego 1 budulcu odbywają 
się co środę na przemian w okręgach 
Pokrzywnica i Kurki. (58)

Dom. Wiatrów.

Prof. dr. Wagnera

nastrzybiwanie

W?

leczy*) w 3 dniach każdy upływ 
prostaty jako też białe upła- 
wy u kobiet nawet zastarzałe.

Cena butelki z przep. użycia 1 tal. 20 
sgr. za przesłaniem pieniędzy, do na­
bycia pod najściślejszą dyskrecyą przez
J. Ł. Holz f Pryderykow- 
aka ni. 94. Berlin. (4395) 
*) 251etnie cierpienia radykalnie się 

usuwają.■ '

'L KI

CDkupuje i sprzedaje

• Ńaiiiiianii Werner S
(64)

IŁorzystna nader
oferta szczęścia. ’

„szczęście ibłoyosławień 
stwo u Cohna!“

¡Wielka przez państwo Hamburgskie. 
¡gwarantowana loterya pieniężna przeszło

1 miliona OTO.OOO tal.
Korzystna ta loterya pieniężna po- 

I mnożoną znowu została znacznie wy- 
i granemf, zawiera tylko 52,500 losów, 

a w kilku miesiącach z pewnością wy- 
! grane zostaną następujące wygrane:

1 wygrana ewent. 100,000 talarów, 
specyal. tal. 60,000, 40,000, 20,000, 
16,000, 12,000, 10,000, 2 razy 8,000,
3 razy 6,000, 4 razy 4.800, 1 raz 4,400
4 razy 4,000, 5 razy 3200, 7 razy 2400, { 
21 razy 2000, 3 razy 1600, 35 razy 
1200, 102 razy 800, 5 razy 600, 3 razy 
480, 205 razy" 400, 255 razy 200, 5 razy 
120, 375 razy 80, 13,198 razy 44, 40, 
12,650 razy 20, 12, 8, 6, 4 i 2 talary. (f

Ciągnienie wygranych drugiego od­
działu ustanowiony urzędownie na
dzień 1T stycznia r. b.

do tego kosztuje
cały los oryginalny tylko 4 tal.
połówka „ „ tylko 2 tal.
ćwiartka „ „ tylko 1 tal.
losy te oryginalne z herbem państwa 
(nie zakazane promesy lub loterya pry­
watna) przesyłam za frankowanem 
przesłaniem pieniędzy lub za zaliczką 
nawet do najdalszych okolic szano- 
nownym mandantom natychmiast.

Urzędowa lista ciągnień i
¡przesyłka pieniędzy wygranych)
' nskutecznia się zaraz po ciągnieniu 

do każdego uczestnika akuratnie i dy- 
skrytnie. [51]

Interes mój jest, jak wiadomo, naj­
starszy i najszczęśliwszy, ponieważ u- 
czestnicy wygrali już u mnie najwyż­
sze wygrane główne talarów 100,000, 
60,000, 50,000, często 40,000, 20,000, 
bardzo często 12,000 talarów, 10,000 
talarów i t. d. a niedawno w odbytych 
w miesiącu listopadzie r. b. ciągnie­
niach ogólną sumę przeszło 75,000 tal. 
a już znowu

dnia 30 grudnia obie 
najwyższe wygrane

wedle urzędowych list ciągnień.
Każdy obstalunek na te losy o-

JjĘF* ryginalne można po prostu u- 
jjSfT* skutecznić na asygnacyi poczto- 
fjSS?— wej (Posteinzahlungskarte).

Laz. Sams. Folin
w Hamburgu.

Kantor główny, dom bankowy 
i wekslowy.

SIROP PRZECZYSZCZAJĄCY
M skórek {orskich pomarańcz,

B Isdanem Potasu
P* J.-P. ŁAROZB, irrnnu 

t7&* 4ar Zioas-A-PsuZ, 1, a Parjlu.
Jodan potasu posiada nieaapneczo- 

na własności krew pneczysiczajęee, ale 
urazem wpływa szkodliwie na organizm. 
W połączeniu zaś z ayropem ze skórek 
z gorzkich pomarańcz, ktńry zsbezpie- 
cu wolno odbywanie wszelkich funkcji 
organizmu, znosi się łatwo i bez niebez­
pieczeństwa przez każdą konstytucya. 
Łatwość dzielenia go na dozy, pozwala 
lekarzom stósowaś go łatwo do wszel­
kich temperamentów przeciw tuberku- 
iom, na raka, w chorobach skrofuli­
cznych i syfilitycznych udawnionycb; 
jak równie! przeciw gośicowi (reumatyz- 
tnotn), na które jest nieomylnym specy­
ficznym środkiem.

Dostań można w ATerrzewie w skła­
dach materyaiów aptecznych PP. Galie 
go i Spieszą; w TmAowie w aptece P. 
traaezyńakiego; w Psssssis w apteeo 
P. doktora Mankiewieu; we Iwowśe w

^aptece P, Piotra Mikolaach.

(5454)

w Paryżu rue d’Hauteville No 61.
Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, ścia- 

tyk, odziębienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, stłuczenia 
wywichnienia, karbuukuł, kontuzye, narośle na ciele, bezwładność w stawach i wszelkie 
rany niezagojone od lat 20tu i 30tu. Metoda użycia .w polskim języku.

W Poznaniu w aptece pana Dr. Mankiewicza; w Warszawie w składach 
materyaiów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; we Lwowie 
w aptece pana P. Mikolascha; w Brodach w aptece pana Kullak; w Krakowie 
w aptece p. J. Trauczyńskiego. (7255)

co miesiąc wychodzące, służące interesom 
kościoła ewanielickiego u wyznawców jego 
języka polskiego, rozprawami, poematami 
historyami, zaczyna rok trzeci. Można m 
być u wydawcy i nakładcy X. Hermann 
Koelling, pastora w Gołkowicach pod 

Szląsku za 10 sgr. z bezpła-

Dnia 35. i 36. mb. rozpocznie 
się gwarantowane przez książ. brun- 
świcki rząd krajowy losowanie najno- 
W ze, które w ogóle (6 oddz.) obejmuje 
wygrane główne ewent. (5)

100,000 tal.
66,600, 46,666, 36,606,
13,666,13,666, 3 po 16,660,
3 po 8666, 3 po 6660, 3 po 
3000, 8 po4000.14po3OOO, 
39 po 1300 i

155 po W00 tal. itd.
Do powyższego I. oddz. mamy teraz 
jeszcze ’/, oryginalne losy po 4 
tal.. 72 org. losy po 2 tal., ’/4 org. 
losy po 1 tal. w zapasie i rozsyłamy 
takowe, za przesłaniem gotówki lub za­
liczką do wszystkich okolic akuratnie, 
jako też po ciągnieniu bez wezwania 

5! listę ciągnień i pieniądze wygrane.
Mindns & Marienthal 

Hamburg.
Wszystkie losy pożyczek premiowych 

i papiery państw, zakupujemy jak naj- ' 
taniej i polecamy się usilnie do ich za- , 
kupywania.

Tylko 4 tal. w prusk, kur.
kosztuje cały los oryginalny do dru­
giego oddziału potwierdzonej przez 
rząd wysoki i gwarantowanej wielkiej 

loieryi pieniędzy, 
która dnia 17 i 18 stycznia r. b. się 
odbędzie a w której tylko wygrane 
się ciągną, których suma ogólna

i
Dnia 16 stycznia odbędzie się ___(2)

(©>aukcya tryków"*©^
owczarni zarodowej merynów dających czesanką w Neu 

Warin pod Gniewkowem, 2 mile od Torunia o 12 godz. 
w południe.

Sprzedawać się będą tylko szczególnie piękne, silne 
tylko. Cena 50, 40, 30 tal. Na żądanie stoją wozy na 
dworcu w Toruniu do przewiezienia. [2

F. Toleirliow.

SIROP ZELAZISTY
w połączeniu

1 wytworem ze zkorelt pomarańcz i 1 
Quattia lniani jak równieś

Z IODANEM ŻELAZA 

P. J.-P. S.A&OZB, aptekom
Ulica dec Liont-St-Paul} i, w Parjrlu,

Żelazo w «tanie ciekłym najdogodniej 
przyswajać się daje przez każdy organizm ; 
utycie jego w tym »tanie nie wyatawia 
na żadne niebezpie< zeńsiwo, a skulecznićj 
działa j ik przygotowane w pigułkach, lub 
w cukierkach. Działanie tego syropu je»ł 
tonicuu z powodu żelaza; pruciw-go- 
rąetkoaia z powodu juastia amara, rot- 
puttctalnt z powodu skórek pomarań­
czowych w »kład jego wchodzących. Jest 
to najlepszy środek wzmacniający dla 
ilabycli i wycieńczonych temperamentów 
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy 
użyciu tranu wielorybiego, a to z powodu 
wierności skórek, pomarańczowych tak 
powszechnie ocenionych we wszelkich 
słabościach żołądka, w trudućm trawie­
niu i w braku apetytu.

Dostać można w IP’artlawie w skła­
dach materyaiów aptecznych PP. Gal­
lego i Spiessa ; w Krakowie w aptece 
P. Trauczyńskiego; w w Poznaniu w 
aptece P. doktora Mankiewicza; we 
Iwowic w aptece P. Piotra Mikolasch. 'y

(5381)

Musztarda w liściach
do Sinapizmów

Przyjętych w szpitalach paryzkich, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej.

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU R1G0LL0T, który w 
jednej chwili może być przygotowany, odzna­
cza się czystością i łatwością użycia

Wymagać należy, aby 
się na nim znajdował 
podpis, jak obok:____________

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewieza; w Krakowie w aptece pana 
Trauczyńskiego ; we Lwowie w aptece p. 
Mikolasha. (5308)

P. RIGOLLOT.

Precz ze siwizną.

MELANOGENE.
Wyborna tynktura do włosów, pzygoto- 

wana przez Pana ,Dicquemarre w Pa­
ryżu. W jednej chwili zmienia siwe włosy 
na głowie i na brodzie i nadaje im kolor 
naturalny jaki się podoba bez żadnego nie­
bezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez- 
wonna jest skuteczniejszą od wszelkich tego 
rodzaju preparatów.

Skład w Poznaniu w aptece Dra. Man­
kiewicza; w Krakowie p. Trauczyńo 
skiego; we Lwowie w aptece p. Mi­
kolasch ; w Brodach w aptece p, Kul­
lak ; w Warszawie w zakładzie fryzyersko 
perukarskim. p. Pohoreckiego. (3978)

4,249,600 mark
w 7 oddziałach z wygranemi główne- 
mi event. 205,009. 150,000. 100,000. 
50,000.40,000.30.000.25,000. 2 po 20000.
3 po 15,000. 4 po 12,000. 1 po 11,000. B 
5 po 10,000. 5 po 8000. 7 po 6000,■ 
21 po 5000. 4 po 4000. 36 po 3000. 
102 po 2000. 6 po 1500. 206 po 1000 
mark itd. itd. z pewnością do po­
działu przyjdzie. . (31)

Do ożywionego ńdźiału zapraszam 
uniżenie. Łaskawe zlecenia przy do­
daniu ceny kupna wykonują się na­
wet do najdalszych okolic akuratnie 
i dyskretnie. Urzędowe listy ciągnień 
jako też pieniądze wygranie itd. prze­
syłam zaraz po rozstrzygnięciu. Plany 
bezpłatnie.

A. GOLDFARB,
handel bankowy w Hamburgu.

Lekcye na skrzypcach
dla już grających podług metody niemie­
ckich Konserwatoryow udzielają się po 4 
zip., do god, 7 9. wiecz na ulicy Wrocła­
wskiej Nr. 17- 2 p, 78.

B

I
Każdego solitera^

usuwa w 3 do ¡4 godzinach zupełnie ¡bez 
bólu i niebezpieczeństwa;- równie pewno le­
czy także; błędnicę i liszaje i to listownie 
Voist, lekarz w Oopnenstełlt (Pru­
sy-) (95)

Byczyną na Szląsku za 10 sgr. z
tnem pód przepaską nadesłaniem. (98) __________________________________

Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

Miejsce Elewa gospodarskiego w 
Rudnikach już zajętćm zostało. (28)

Sala bazarowa.
Jutro we wtorek dnia 9 stycznia

Pierwszy wieczorek
Ernesta Schulz

jego flzyognomiczRO-orygiRalnych 
wykładów i mimicznych przed­

stawień charakterów.
Program.

„Leute von heute” — Naturgeschichte 
der Bärte” — „Kleine Narrenwelt” — i mi- 
miczno-dramatyczne obrazy rodzajowe.

Bilety na numerowane miejsca po 15 siti'. 
a na nienumerowane miejsca po 40 sgr. 
są do nabycia prócz przy kasie poprzednio 
w’ księgarni i handlu muzykaliów Bote 
Bock. <105)
Otwarcie kassy o 7 godz. Początek 

o godz. 8 i pół.
drugi i ostatni wieczorek odbędzie się W 

w czwartek dnia ligo stycznia.
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